
Konferencja wojewódzka JIM
wybierze dziś ŁmU

nowe wtatSie

dzień obrad

konferencji
■wyborczej

naszej mło-
i zapału, ini-

T> ziś konferencja wojewódz-
ka ZMS kontynuuje ob­

rady. Jako pierwszy przed po­
łudniem głos zabrał Eugeniusz
Wójcik — I sekretarz KD
ZMS Podgórze. W swym wy­
stąpieniu omówił on proble­
my, na jakie napotyka aktyw
organizacji w wykonywaniu
swych zadań.

Następna wypowiedź w dy­
skusji poświęcona była pracy
kulturalno-rozrywkowej, pro­
wadzonej

'

przez ZMS. O do­
świadczeniach i trudnościach
klubów mówił m. in. I sekre­
tarz KP ZMS w Oświęcimiu
— Roman Sady.

Dyskusja trwa w dalszym
ciągu. Po południu Odbędą się
wybory nowych władz Komi­
tetu Wojewódzkiego ZMS.

*

Już pierwszy i

wojewódzkiej
sprawozdawczo -

ZMS wykazał, że

dzieży nie brakuje
cjatywy, że jej bezkompromi­
sowa postawa wobec przeróż­
nych problemów wywodzi się
z chęci działania, z przekona­
nia o słuszności podjętej pra­
cy.

W swym referacie I sekre­
tarz KW ZMS — Julian Wiel­
gosz omówił szczegółowo za­
dania stojące przed organiza­
cją ZMS w najbliższej przy­
szłości. Niezwykle istotne są

sprawy podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych młodych
ludzi, wyrobienie należytego
stosunku do pracy, szkolenie
aktywu, rozwój młodzieżowe­
go współzawodnictwa i wresz­
cie szukanie nowych form
pracy.

O sprawach tych mówił
również dość szeroko I sekre­
tarz KW PZPR — Lucjan
Motyka. Powiedział on m. in.
„W ostatnim okresie byliśmy
świadkami odwracania
młodzieży studenckiej
spraw organizacji młodzieżo­
wej, od spraw wychowaw­
czych, ideowo-politycziiyeh.
Uważam, że za mało robiliśmy
w tym kierunku, aby tę mło­
dzież sobie zjednać. A prze­
cież w dalszym życiu przy-
izlych inżynierów, lekarzy,

się
o<l

J CZYTELNICY
cha Krakowa

BUDLEJĄ SZKOLĘ
7 przykrością musimy po-

ruszyć sprawę pewnych
nieporozumień, które wystą­
piły w naszej akcji w związku
z postawą Dzielnicowych Rad
Narodowych, a ściślej —

Dzielnicowych Komitetów
Społecznego Funduszu Udowy
SzWSł.

Otóż w ostatnich dniach
niektóre Dzielnicowe Komite­
ty zaczęły wywierać nacisk
na przedsiębiorstwa znajdu­
jące się na terenie dzielnic, a

od początku biorące udział w

akcji „Echa”, nakłaniając je
do zaprzestania współpracy z

nami i przekazywania fundu­
szów na konta dzielnicowe.

Postawa ta jest wręcz dzie­
cinna i śmieszna — przecież
pieniądze przekazywane na

„nasze’’ konto, ta’r samo jak
i przekazywane na konta
dzielnicowe przeznaczone są
na ten sam, zupełnie ten sam

cel budowy szkół tysiąclecia,
a wszelka „konkurencja” w

tej mierze polega na nieporo­
zumieniu! Akcja zbiórki fun­
duszów fest akcja społeczną,
dobrowolną i każdy jej ucze­
stnik może przekazywać swoje
wpłaty na dowolnie obrane
konto — a jeśli zaś jako Czy­
telnik „Echa" wspólnie z na­
mi pragnie dać wyraz swej
solidarności z ogólnokrajo­
wym ruchem społecznym —

to chyba jest to pięknym i
pożytecznym odruchem, zachę­
cającym innych i dobrze pro­
pagującym akcję.

Nonsensem jest traktowa­
nie zbiórki w sposób biuro­
kratyczny, jak jakiejś formy
podatku, który trzeba spłacać
zgodnie z podziałem admini­
stracyjnym miasta, tam gdzie
sie mieszka lub pracuje. Biu-

rcM-atyczna postawa niektó­
rych komitetów’ dezorientuje
uczestników naszej akcji i
może tylko zaszkodzić celo­
wi, do którego wszyscy prze­
cież z jednakowym zapałem
dążymy.

Listę dalszych ofiarodaw­
ców zamieścimy jutro.

odpowiednią rolę będą odgry­
wały nie tylko kwalifikacje,
ale i postawa społeczna. Cho­
dzi tu o zrozumienie sensu ży­
cia i przemian zachodzących
w naszym kraju".

Również i inni dyskutanci
poruszali problemy młodzieży
akademickiej. Rzeczowo mó­
wił o tym starszy asystent
WSE — Z. Knapik. Podał on

szereg konkretnych wniosków
dla przyszłej pracy organi­
zacji w tym środowisku.

Kto

następcą

Bilion

będzie

Najdłuższy most

w Europie
PARYŻ.

Wiecie br. oddany zostanie do

użytku najdłuższy w Europie
most wiszący, łączący orzegi
Sekwany w pobliżu jej ujścia
(koło Hawru). Długość mostu —

960 metrów.

poszukiwania 3 rybaków
Jedyny ślad po zaginionych—

unosząca się na wodach Bałtyku
przepołowiona łódź

'.A/nocy z 14 na 15 bm. ma
’ ’

Bałtyku, w odległości ok.
4 mil morskich od Rozewia
miał miejsce tragiczny wypa­
dek, który pociągnął za sobą
śmierć trzech rybaków, b-aci
Kolbów.

W niewyjaśnionych okolicz­
nościach, najprawdopodobniej
wskutek najechania przez sta­
tek, rufowa część łodzi zo­
stała odcięta a rybacy zginęli.

Jak podają rybacy polscy
oraz duńscy, łowiący w pobli­
żu w momencie wypadku, tzn.
ok. godz. 3 w nocy, widzial­
ność była, idealna, pomimo te­
go nikt nie zauważył wypad­
ku. Widziano natomiast pły­
nące 3 większe jednostki han­
dlowe oraz jeden trawler ry­
backi. Po odnalezieniu szcząt­
ków łodzi „Dęb 10“ rybacy z

innej łodzi „Dęb 2” wspólnie
7. rybakami szwedzkiego

'

SG-25 wyciągnęli sieci
----- @-----

Frzeludm

Sztokholmu

kutra
i tra-

\A/ stolicy Szwecji oddany zo-
’ ’ stał uroczyście do użytKu

pierwszy odcinek sztokholm­
skiej trasy północ-południe.

Uroczystości otwarcia do­
konał, w obecności kilkudzie­
sięciu tysięcy mieszkańców
Sztokholmu, król szwedzki
Gustaw Adolf.

Przebudowa centrum Sztokhol­
mu jest olbrzymią inwestycją,
której koszt obliczony został na

600 min koron (ok. 120 min do­
larów).
2 laty
1064 r.

Prace rozpoczęte przed
mają być zakończone w

<

Premie PKO
Dziś rano odbyło się pierw­

sze losowanie książeczek PKO

premiowanych pieniężnie. Na
537 książeczek wylosowano 10

premii. Oto szczęśliwe nume­
ry losów: 180 (Nowy Targ),
297 (Nowy Sącz), 148 (Mie­
chów), 117 (Nowa Huta), 259
(Nowa Huta) oraz 206, 79, 418,
392 i 371 — wszystkie z Kra­
kowa. (d)

Pierwsze kroki

na pląsu Mawy
szkoły CzftilniUw

„Echa Krakowa"

W dniu wczerojszym nastąpiło
przekazanie budowniczym

terenu budowy szkoły, „fundowane)
przez Czytelników „Echa” przy ul.

Wróblewskiego. Jako przedstawi­
ciel wykonawcy — Zjednoczenia
Budownictwa Ogólnego w Krako­
wie, teren przejął główny iniy.
nier przedsiębiorstwa — ini. Saw.

czyński. Po uporządkowaniu tere­
nu wkrótce rozpoczną się pierw­
sze prace budowane, (j)

Czy rzeczywiście tak będziemy
podróżować za 10 lat? Oto jeden

z projektów maszyn typu Con-

vair. Pasażerski odrzutowiec, któ

ry wystartuje z Paryża o 5-ej po
południu, a o wpół do drugiej
tego samego dnia będzie w No­
wym Jorku! Prześcignie słońce

osiągając szybkość 3—5 razy wię­
kszą od szybkości dźwięku. Nie

będzie miał wcale okien, gdyż
przy tej prędkości lotu żaden

pla-stik nie o»kaće się dość wytrzy­
mały. Miniaturowe ekrany tele­
wizyjne będą doskonale spełniały

ich rolę, (db)

braci Kol-

zaginionych
wczorajszy

gicznie zmarłych
bów3

Poszukiwania
trwały przez cały
dzień. Wszystkie wysiłki nie
dały jednak żadnych wyników
i akcję ratowniczą przerwano.

---- --®--- ---

Zaginionych
taterników
nie odnaleziono

TELEFONEM

Z MORSKIEGO OKA

lewym filarze

śniegu jakby

Poszukiwania za zaginiony­
mi dwoma taternikami (jeden
z nich Sułczyński, a nie Sul­
kowski — jak omyłkowo
wczoraj podano) w rejonie
Cubryny w Tatrach prowa­
dzone są nadal energicznie.
Sondowanie zbocza utrudnia
fakt, że usypiska lawiny zo­
stały pokryte świeżym śnie­
giem. W akcji prowadzonej
przez TOPR pod kierunkiem
ratownika Gajewskiego* biorą
udział grupy taterników, prze­
bywających na obozach w M.
Oku. W środę taternicki ze­
spół wspinaczkowy prowadzo­
ny przez taternika Berbekę
doniósł, że z górnej partii
prawego filara Cubryny wi­
dać było na

wystające ze

zwłoki.

Korzystając
gody, ze schroniska wyruszyła
grupa taterników by spraw­
dzić przypuszczenia kolegów.

Dodać należy, że krytyczne­
go dnia, a więc w sobotę,
rozpętała się w Tatrach wi­
chura z kurniawą o niebywa­
łej sile. Autobus „Orbisu’.1,
który akurat wtedy wracał ze

Słowacji, zdołał dotrzeć z Ły­
sej Polany do Zakopanego do­
piero po siedmiu godzinach,
gdyż zwalone drzewa taraso­
wały drogę, a kola samochodu
ślizgały się w puszystym
śniegu, tak, że trzeba było
podkładać gałęzie na odcin­
kach kilkudziesięciometro­
wych. (m.b.)

z pięknej po-

ggs*g& 104,031
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BRUKSELA.

Spotkanie o charakterze pry­
watnym, mające pozwolić poli­
tykom Zachodu i Wschodu na

skonfrontowanie ich punktów
widzenia, odbyło się w ostat­
nich dniach w Brukseli. Zor­
ganizowana z inicjatywy sena­
tora H. Rollin. i senatora

szwedzkiego Brantinga „konfe­
rencja okrągłego stołu” Zgro­
madź’ła ua okres 2 dni 20 po­
lityków przybyłych z ZSRR,
Francji, W.. Brytanii, Włoch,
Czechosłowacji. Polski, Jugo­
sławii i krajów skandynaw­
skich.

NOWY JORK.

Związek Radziecki zapropo­
nował 14 bm. ONZ, aby na

porządku dziennym rozpoczy­
nającej się j'fesienią br. XII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ

znalazła się sprawa sformuło­
wania definicji agresji.

MOSKWA.

15 bm. rozpoczęła się w Ki­
jowie I sesja Rady Najwyższej
Ukrainy, V kadencji. Sesja
wybrała jednomyślnie na prze­
wodniczącego Rady Najwyż­
szej pisarza i członka akade­
mii, Aleksandra • Korni ej czuka.
Na sesji omówiono sprawy za­
cieśnienia więzi szkoły z ży­
ciem oraz dalszego rozwoju
systemu oświaty na Ukrainie.

OSLO.
W katastrofie amerykańskie­

go samolotu odrzutowego, któ­
ry rozbił się 15 bm. w pobliżu
lotniska Soła, zginął generał
Haakon Joergensen. Samolot

wpadł do morza. Samolot typu
,,F—100F” był pilotowany przez
kapitana amerykańskiego lot­
nictwa Kennetha Giesera, któ­
ry również zginął.

NOWY JORK.
Jak donosi z Aten agencja

UPI, generał Grivas zgodził
się, by w Hollywood nakręco­
no film o jegc działalności na

Cyprze (Grivas, jak wiadomo,
stał na czele organizacji nie­
podległościowej EOKA), pod
warunkiem, iż scenariusz, któ­
ry otrzyma do zatwierdzenia,
okaże się odpowiedni. Grivas
miał oświadczyć, że honora­
rium za odstąpienie prawa
przeniesienia na ekran swej
postaci rozdzieli między człon­
ków EOKA i ich rodziny.

Odkopano
starożytną
pracownię krawiecką

RZYM

O obotnicy pracujący przy
wykopach pod fundamenty

w miasteczku Santa Maria
Capula (w pobliżu Neapolu),
natrafili na dwa dobrze za­
chowane pokoje pracowni o-

dzieżowej, pracującej naj­
prawdopodobniej dla potrzeb
rzymskich legionów.

Na ścianach zachowały się
mozaiki i dekoracje oraz na­
pis, że dom wybudowany zo­
stał przez „Publiusza Corpu-
leiusa, krawca wojskowego".

o

Dullesa

Herter

ray Murphy?
rez. Eisenhower zakomuni­
kował wczoraj na konfe­

rencji prasowej o rezygnacji
sekretarza stanu USA —-.Dul­
lesa z zajmowanego stanowis­
ka.

Zdaniem niektórych donie­
sień należy się spodziewać, że

prezydent Eisenhower już w

dniu dzisiejszym mianuje na­
stępcę Dullesa. Powszechnie

panuje opinia, iż następcą Dul­
lesa będzie 64-letni Christian
Herter, dotychczasowy zastęp­
ca Dullesa, który od lutego
pełni obowiązki sekretarza sta­
nu.

Wymienia się także inne
kandydatury, a .więc przede
wszystkim podsekretarza sta­
nu do spraw ekonomicznych
Douglasa Dillona i podsekreta­
rza stanu do spraw politycz­
nych Roberta Murphy

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, zmiana na stanowis­
ku sekretarza stanu nie spo­
woduje natychmiast zmiany
zasadniczej linii polityki ame­
rykańskiej czy też linii poli­
tycznej Zachodu w ogóle. Na­
stępca Dullesa — zdaniem tych
obserwatorów—będzie konty­
nuował jego politykę, do cze­
go przede wszystkim
go nakłaniał prezydent
hower.

(Dokończenie na itr.

będzie
Eisen-

Pojemnik „GamBiy-5S“
wpadł
do Pacyfiku
A merykańskie siły lotnicze

-Ł* podały, że od wystrzelonego
w poniedziałek amerykańskie­
go satelity „Discoverera 11“

odłączył się we wtorek pojem­
nik, w którym umieszczone

były przyrządy pomiarowe.
Pojemnik spadł db Oceanu

Spokojnego w okolicach pod­
biegunowych.

Zdaniem specjalistów nie
ma prawie żadnych szans, aby
pojemnik ten zdołano odszu­
kać i wyłowić z wód oceanu.

ł

• Zjazd w Peroninia

♦ Odczyty X- Filmy

W związku z 89 rocznicą u-

rodzin Włodzimierza Le­
nina—wdniachod17do24
kwietnia obchodzimy Dni Le­
ninowskie. W okresie tym w

Muzeum Lenina wygłoszone
zostaną interesujące odczyty o

życiu i pracy Lenina, opraco­
wane na podstawie najnow­
szych nieznanych dotąd doku­
mentów. M. in. usłyszymy
prelekcję pt. „Lenin w Pra­
dze”, którą wygłosi kier. Wy­
działu Historii Partii KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji — Weselly.

Poza tym również w Mu­
zeum wyświetlane będą filmy
zarówno dokumentalne jak i
fabularne produkcji radziec­
kiej. Są tu takie pozycje jak:
film pt. „Lenin”, „Lenin fta
polskiej ziemi”, „Lecą żura­
wie”, „Dom w którym żyje-
my” i szereg innych.

Planuje się także, iż w dniu
19 kwietnia odbędzie się W
Poroninie wielki zjazd moto-

rowo-samochodowy, połączo­
ny ze składaniem wieńców
pod pomnikiem Lenina. Pod­
czas uroczystości wystąpią li­
czne zespoły regionalne. W

zjeżdzie wezmą także udział

delegacje z Nowej Huty.
Na marginesie „Dni” warto

jeszcze wspomnieć o pewnej
sprawie. Byłoby nader słusz­
ne, aby krakowskie drużyny
harcerskie oraz szkolne kółka
historyczne otoczyły opieką
leninowskie tablice pamiąt­
kowe w naszym mieście.

Znajdują się one przy ul. An­
drzeja Frycza Modrzewskiego,.
Szewskiej i' Król. Jadwigi.
Sprawę tę omówi kierownic­
two Muzeum z Wydziałem O-

światy RN.
Na zakończenie informacja.

Muzeum Lenino, mieszczące
się przy ul. Topolowej —

czynne iest bez przerwy od
godz. 1Ó—18, z tym, że wy­
cieczki zbiorowe mogą go
zwiedzać również w innych
porach. Należy tylko na dzień
wcześniej zawiadomić o tym
dyrekcję Muzeum.

Wstęp na wszystkie odczyty
jak również i filmy, a także
do Muzeum — jest bezpłatny

(d)

nieście.

Pierwsi

amatorzy kalali

morskiej
Rojno na molo

sopockim
Diękna pogoda ściągnęła na
*• plaże Trójmiasta tłumy
mieszkańców Gdańska, Gdy­
ni, Sopotu. Na niektórych pla­
żach, a m. in. na Siankach,
w Gdańsku, w Brzeźnie i Je­
litkowie było rojno jak w se­
zonie. Nic dziwnego zresztą,
gdyż temperatura w słońcu
dochodziła do 20 stopni.

Tłumy opalających się i spa­
cerujących zaległy , również
sopockie molo. Nie zabrakło
nawet zapaleńców, którzy za­
kosztowali pierwszej w tym
roku kąpieli morskiej. Wpraw­
dzie woda jest jeszcze lodo­
wata i kąpiel była tylko krót­
kotrwała, ■niemniej
fakt niepamiętny
lat, aby kąpać się
już w kwietniu.

jest to
od wielu ’

w morzu

Niezmierzone są
drogi chwalenj*
Pana, lub raczej

nieograniczone
są możliwości

zwabiania wier­
nych do kościoła.

Wielebny Ge-

oifrey Beatimóńt

proboszcz koś­
cioła św. Barba- .

ry z londyńskie­
go Soho urządził
po nabożeństwie
koncert popular­
nego pieśnia-za
rock and roli.

Gary Mills. Wier­
ni przybyli tłum­
nie 1 żywo okla­
skiwali ulubień­
ca telewizji an­

gielskiej. (bk) -
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Oświadczenie
Adenauera

BONN

Kanclerz NRF Adenauer,
oświadczeniu ogłoszon

przez federalny
wy wyjaśnia, że
motywem, który skłonił go do
przyjęcia kandydatury w wy­
borach prezydenckich, było
życzenie, by „zapewnić kon­
tynuację obecnej polityki za­
granicznej i wewnętrznej na

najbliższe lata".

Wyjaśnienie to ogłoszone
zostało w związku, z „niesłusz­
nymi często" uwagami prze­
kazywanymi opinii publicznej
na temat motywów zgody
kanclerza, by z ramienia
CDU/CSU kandydować w wy­
borach prezydenckich.

----- ©-----

ogłoszonym
urząd praso-
decydująeym

SESM

pośrodku
się uzna-

amerykań-
widza i

Auguście dziennikarzom,
sekretarz

(Dokończenie ze str. 1)
4 E bm. prezydent Eisenho-
* wer oświadczył zebranym

w

że dotychczasowy

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Uchwala Rady Ministrów
• sprzedaży maszyn
dla rzemiosła

następcą Dullesa ?

Pogrzeb
gen. brygady

I. Kirchmayara
4 E bm. na cmentarzu wojsko-
J ~ wym na Powązkach w

Warszawie odbył się pogrzeb
gen. bryg. Jerzego Kireh-
mayera — zasłużonego uczest­
nika walk o niepodległość i
historyka wojskowego.

W kondukcie, obok rodziny
i najbliższych zmarłego kro­
czyli przedstawiciele Wojska
Polskiego, Żarz. Głównego
ZBoWiD-u oraz przyjaciele i
towarzysze zmarłego.

Nad grobem, w imieniu
Wojska Polskiego przemawiał
m. in. zastępca szefa GZP, gen.
bryg. E. Kuszko.

Rada Ministrów podjęła u-

ehwałę umożliwiającą rze­
mieślnikom i drobnym
twórcom zakup nowych
szyn różnego rodzaju.

Wykaz maszyn, które
sprzedawane osobom
watnym, obejmuje kilkadzie­
siąt pozycji, m. iin. obrabiarki
do obróbki wiórowej i plasty­
cznej metali, obrabiarki do
remontów samochodów, ma­
szyny blacharskie, sprzęt spa­
walniczy, urządzenia dla cu­
kierników, piekarzy, rzeźni-
ków i wielu innych branż,
eiągniki, przyczepy, maszyny
krawieckie,
ne.

Maszyny
w zasadzie

dług cen rynkowych.

wy-
ma-

będą
pry-

aparaty elektrycz-

będą sprzedawane
za gotówkę, we-

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

nowalijki

• Cs z ostawą przeciw zakłóceniom
4 Wkrótce zbiorowe anteny
I

‘ odczas pobytu ministra łą­
czności Z. Moskwy w Kra­

kowie przedstawiciel Stowa­
rzyszenia Elektryków pod­
niósł problem wydania usta-

.. wy przeciwzakłóceniowej, któ­
ra wprowadziłaby powszech­
ny obowiązek stosowania u-

rządzeń, zabezpieczających
przed zakłóceniami . przemy­
słowymi odbiór programu ra­
diowego i telewizyjnego.

Minister wyjaśnił, że odpo­
wiednie przepisy są przygoto­
wywane, lecz będą mogły
wejść w życie dopiero po u ■
zyskaniu zaplecza material­
nego, gdy na rynku znajdzie
się odpowiedni sprzęt, gdyż w

przeciwnym wypadku ustawa

stałaby się tylko martwym
zbiorem nieprzestrzeganych
przepisów, Można się spo­
dziewać, że w ciągu dwu lat
warunki te zostaną spełnione
1 nastąpi wydąnie ustawy.
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Dyskretna
teBewSzga

11 w nocnych lokalach Nowego
Ć Jorku, z których przeprowa-
? dza się transmisje telewizyjne,,

umieszcza się obecnie na *to-
(i likach karteczki z informacją,
(I o której godzinie rozpoczyna
11 się audycja oraz Wskazówką,

l które stoliki nie będą objęte
I przez kamerę. Wprowadzono

' | to z myślą o żonatych, którzy
'

wolą, by pozostawiona w do-
1 mu żona nie poznała ich na

1' ekranie telewizora.

M'nlster oświadczył też, że

podobnie jak w Związku Ra­
dzieckim zaczniemy w Polsce
stosować zbiorowe anteny tele­
wizyjne. Każda taka antena

będzie mogła być połączona z

szeregiem odbiorników tele­
wizyjnych zainstalowanych
w mieszkaniach jednego domu.
Korzyść jest oczywista —

zbiorowe anteny znacznie ob­
niżą koszty zainstalowania
paratury telewizyjnej, (j)

Łatwiej
schwytać
anakondę

a*

Znany monachijski producent
filmów naukowo-oświato-

wyeh, a zarazem popularny alpi­
nista, Hans Ertl, planuje wypra­
wę do puszcz Amazonki, by
schwytać tam, bardzo na rynku
Światowym poszukiwany okaz

węża-olbrzyma, anakondy. Za pie­
niądze uzyskane ze sprzedaży a-

nakondy, Ertl

pwój następny

Nagabywany
wicieli prasy,
się na taki krok, Ertl wyjaśnił,
iż nie widzi innej możliwości

zdobycia pieniędzy na dalszą rea­
lizację filmów. Oświadczył on

dosłownie: „Jest rzeczą znacznie

łatwiejszą schwytać anakondę a-

niżeli otrzymać od rządu dotację
na film naukowp-ośwlatowy".

(ZAP)

zamierza nakręcić
film oświatowy.

przez przedsta-
dlaczego decyduje

Salę teatralne ze

sceną
cieszą
niern
sklego
nie należą Już w

USA do rzadko­
ści. Mogą pomie­
ścić z łatwością
do 2.000 widzów.

Akustyczne skle­
pienie zapewnia dobry odbiór każ­
dego słowa. Coraz więcej amator­
skich zespołów przyjmuje także ten

system w aranżowaniu swoich wy-
stępów, (db)

H|l|

Milion złotych
na nagrody
dla najczystszych
miast
Tegoroczna akcja sanitarno-

porządkowa w woj. kra­
kowskim nabierze większego
rozmachu gdy uczestniczyć w

niej będą nie tylko miastecz­
ka — jak do tej pory, ale ró­
wnież gromady. Zaintereso­
wanie na wsi akcją sanitarno-
porządkową już w tej chwili
jest duże. Pość powiedzieć, że
w powiecie mieehowskim wy-
znaczono już nagrody dla naj­
czyściejszych gromad. Reflek-
tantów na nie jest sporo. Ko­
mu przypadną w udziale —

pokaże przyszłość.'
Również Woj, Komitet Ak­

cji Sanitarno-Porządkowej ma

już zapewnione fundusze na

nagrody. Prezydium WRN
przyznało na ten cel 1 milion
złotych. Koordynatorem całej
akcji w województwie będzie
Wydział Gospodarki Komu­

nalnej WRN. Pozostałe wy­
działy WRN włączyły się do a-

kcji, podejmując opiekę nad
poszczególnymi powiatami.

Wojewódzki . Komitet Akcji
Sanitarno-Porządkowej zwra­
ca się do całego społeczeń­
stwa ziemi krakowskiej, aby
w większym niż dotychczas
stopniu wzięło udział w pod­
noszeniu higieny i estetyki
naszych miast i osiedli. Zwra­
ca się też do młodzieży, żeby
podobnie jak w latach ubie­
głych zaopiekowała się zie­
leńcami w pobliżu obiektów
szkolnych. (HK)

iii dniach od 22 do 29 lipca
br, po raz pierwszy będą

obchodzone „Dni Gdańska”. W
czasie „Dni” odbędą się liczne

imprezy artystyczne.
© Ostatnio bawiła w Polsce

delegacja UNICEF (Międzyna.
rodowego Funduszu Pomocy
Dzieciom), która w wyniku
przeprowadzonych rozmów z

Ministerstwom Zdrowia przy­
znała na unowocześnienie fa­
bryk mleka w proszku 1 za­
kładów mleczarskich kwotę 430

tys. dolarów.
@ Warszawskie zakłaidy tele­

wizyjne wyprodukowały 15
bm. 100-tysięczny telewizor.

Byt nim aparat „Belweder
II”, który decyzją samorządu
robotniczego fabryka ofiaro­
wała młodzieży Szkoły Pod­
stawowej nr 84 z Targówka —

dzielnicy, w której mieszczą
się zakłady.

© Do 15 kwietnia br. na kon­
to Funduszu Grunwaldzkiego
w Olsztynie wpłynęło z całego

-kraju 27.282.428 zł. Na sumę tę
składają się fundusze uzyska­
ne w wyniku zbiórki ulicznej
w lipcu ub. roku w wys.
4.246.245 zł, wpłaty z roaprze-
daży „cegiełek" na FG —

(22.801.920 zł) oraz — Inne wpła­
ty, zebrane przez szkoły, za­
kłady pracy i rady narodowe
— zamykające się sumą 234.242
złote.

@ 25 bm. przybędzie na go­
ścinne występy do Polski słyn­
ny czechosłowacki teatr ma­
rionetek Spejbla i Hurvinka

pod dyrekcją artystyczną prof.
Skupy. 6 i 7 maja, teatr wy.
stąpi w Krakowie.

© W dniach od 30 kwietnia
do 16 maja br. odbędzie się w

Cannes XII -międzynarodowy
festiwal filmowy. Kinemato­
grafia polska zgłosiła na kon­
kurs filmów fabularnych film
J. Nasfetera pt. „Małe dra­
maty”, treścią tego filmu o

charakterze psychologicznym
są przeżycia kilkuletnich

chłopców. W dziale filmów

krótkometrażowych wyświe­
tlany będzie nasz film animo­
wany, reż. W . Haupe, pt.
„Zmiana warty’’.
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Min. Trąmpczyński
udał się

z Wiednia do Rzyme
W środę austriacki minister

handlu i odbudowy Fritz
Bock wydał przyjęcie na cześć
przebywającego w Wiedniu
polskiego ministra handlu za­
granicznego W. Trąmpczyń-
skiego. W przyjęciu wziął
również udział ambasador
PRL w Wiedniu K. Kuryluk.

Ministrowie Trąmpczyński i
Bock dokonali wymiany po­
glądów na temat austriacko-
polskich stosunków handlo­
wych oraz perspektywy roz­
woju tych stosunków.

W środę wieczorem mini­
ster Trąmpczyński udał
w drogę do Rzymu.

Ferie letnie
W/ myśl zarządzenia
”

sterstwa Oświ

się

VV7 myśl zarządzenia Mini-
”

sterstwa Oświaty, 20
czerwca kończy się rok szkol­
ny w szkołach ogólnokształcą­
cych, liceach pedagogicznych,
miejskich szkołach podstawo­
wych dlą pracujących oraz

szkołach zawodowych z wy­
jątkiem techników, szkól przy­
sposobienia rolniczego a także
klas II szkół rzemiosł bu­
dowlanych.

25 czerwca kończą rok nau­
ki licea ogólnokształcące dla
pracujących oraz technika za­
wodowe (stacjonarne i zaocz­
ne).

stanu Dulles „absolutnie nie
jest w stanie pełnić nadal od­
powiedzialnych obowiązków’’
i że zgodził się podać do dy­
misji.

Eisenhower zapowiedział, że
wkrótce mianuje następcę
Dullesa. Prezydent dodał, że
Dulles będzie doradcą w spra-.
wach polityki zagranicznej.

Zapytany przez dziennika-’
rzy, czy następcą Dullesa bę­
dzie obecny podsekretarz sta-,
nu Herter, czy też kto inny,
Eisenhower oświadczył, że
musi jeszcze sprawę rozwa-

żyć.
Jak informują. agencje a-!

merykańsikie, Eisenhower po­
dał wiadomość o Ustąpieniu
Dullesa „ze łzami w oczach",

*

Prez. Eisenhower poinfor­
mował dziennikarzy, że Stany
Zjednoczone będą reprezento­
wane na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych,
rozpoczynającej się w Gene­
wie 11 maja przez obecnego
p.o. sekretarza stanu Hertera,
Będzie on również stał na

czele delegacji amerykańskiej1
na konferencji ministrów1
spraw zagranicznych państw
zachodnich (USA, W. Bryta­
nii, Francji i NRF), w Paryżu
29 bm.

Kartki z kalendarza

PaiMamy
Przemoc, tortury, krew

trupy, wybuchy bom

Postanowienia netowy
o przerywaniu ciąży

nie zawsze są przestrzegane
Mimo istnienia

dopuszczalności
nia ciąży, '„piekło
jak je nazwał Boy
w dalszym ciągu. Wprawdzie
liczba poronień rozpoczętych
poza szpitalem była w roku
ubiegłym o 10 proc, mniejsza
niż w 1957 r., jednakże jest
ona w dalszym ciągu bardzo
wysoka, gdyż sięga 64 proc,
ogólnej ilości zabiegów.

Wynika to m. in. stąd, iż
postanowienia ustawy
zawsze są przestrzegane i

ustawy o

przerywa-
kobiet4* —

— Istnieje

nie
rea-

Nielegalna sprzedaż obuwia

w łódzkich sklepach
Wśród aresztowanych - dyrektor handlowy

„MHD Obuwie44
/'A d dłuższego czasu krążyły. W związku z aferą,

w Łodzi pogłoski o niele- ciągnięto już do odpowie'

Kronika wypadków
© pracownik Wydz. Kolejowego

Kombinatu Huty Lenina 30-letni

Augustyn Jakoś, zam. Nowa Hu­
tą os. A—0, bl. 4, kol. U, wpadl
pod pociąg, doznając zmiażdżenia

miednicy i obu nóg. W stanic bar­
dzo ciężkim odwieziono go do

szpitala.
© W czasie pracy w piekarni

przy ul. Ludowej 6, 29-letni Wła­
dysław Hęndryk, zam. Zaporska
8, spadl i wysokości I piętra na

kamienną posadzkę, doznając zła.
mania ręki oraz ogólnych obrażeń.

@ W czasie sprzeczki sąsiedz­
kiej została poraniona 54-letnia

Felicja Miśniak, zam. ul. Elsnera
480.

© 10-letnl erzy Wortz, zam,
Przegorzaly 74 został pokąsany
przez psa łańcuchowego. Dziecko
odwieziono do szpitala, (hs)

galnych transakcjach doko­
nywanych w handlu obuwni­
czym. Przeprowadzona w

związku z tym pierwsza kon­
trola placówek handlowych u-

jawniła w 27 sklepach ponad
1800 par obuwia męskiego,
na które kierownicy sklepów
nie posiadali żadnych rachun­
ków,

Okazało się, iż Jest to przy­
wożone zę Śląska obuwie ro­
bocze, które w ramach przy­
działów otrzymują górnicy.

, Znaleźli się spryciarze, którzy
'• i wykupywali je na Śląsku po

200 zł, a następnie hurtem
W czasie przesłuchania de- dostarczali do Łodzi. Tu z ko-

likwent stwierdził: „Gdy tylko lei, buty wędrowały do skle-
zobaczę pusty tramwaj, odczu- pów, gdzie sprzedawano je
wam nieprzeparte pragnienie, według nominalnej ceny — po
by go prowadzić", Nie wiado- 384 zł za parę,
mo czy przypadkiem władze
austriackie nie będą zmuszone

zatrudnić p. Ponweisera w

charakterze motorniczego. .i
(hk) Idzaju butów. •

Pożądanie
zwane tramwajem

Po­
ciągnięto już do odpowiedzial­
ności 18 osób. Wśród areszto­
wanych znajduje się m, in.
dyrektor handlowy „MHD —

Obuwie", Micha! Król, który
jak zeznało kilku kierowni­
ków sklepów, dobrze wiedział
o „lewyęh interesach" w pod­
ległych sobie placówkach i
za przymykanie oczu na te

sprawy pobierał łapówki.

Iuż po raz trzeci, obywatel
austriacki Franz Ponweiser

został zatrzymany przez, poli­
cję z . powodu kradzieży... WyKupyWftjj je na ;

tramwaju. 200 zł, a następnie
Tir 1 n.M? ' rlnCf*3 Tn1i rł

do-
łódz-

Jak wykazało dalsze
chodzenie, do sklepów
kich trafiło 2.900 par tego ro-

lizowane w sposób właściwy.
Bardzo często kobiety zgła­
szające się z prośbą o przer­
wanie ciąży narażane są przez
lekarzy na różnego rodzaju u-

pokorzenia. Niejednokrotnie,
wbrew istniejącym przepi­
som, żąda się od nich licznych
zaświadczeń, jak np. zgody
męża, zaświadczenia z miej­
sca pracy, z komitetu bloko­
wego itp. W konsekwencji
odwleka to, a często wręcz u-

niemożliwia przeprowadzenie
zabiegu. Bardzo często też

szpitale nie respektują orze­
czeń lekarzy, którzy są upo­
ważnieni do wydania opinii,
że przeprowadzenie zabiegu
jest społecznie uzasadnione.

® O wszystkich tych spra­
wach była mowa na naradzie
z kierownikami wydziałów
zdrowia oraz lekarzami-spe-
cjalistami, jaka odbyła

'

ten temat 15 bm. w

sterstwie Zdrowia.
Wiceminister zdrowia

Pacho stwierdził, że utrudnia­
nie kobietom korzystania z u-

stawy o przerywaniu ciąży,
nie będzie dalej tolerowane.
Wobec lekarzy postępujących
w ten sposób będą wyciągane
surowe konsekwencje.
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Elektrodowy
profesor
Już niedługo na uniwersyte­

cie w Hamilton (Stany Zje­
dnoczone) studenci będą egza­
minowani przez... roboty. Stu­
dent wyciąga pytanie i po na­
myśle daje odpowiedź, którą
rejestruje robot i sam porów­
nuje z odpowiedzią prawidło­
wą. Oczywiście do postawie­
nia stopnia potrzebny jest je­
szcze zwyczajny, nie elektro­
nowy profesor, ale być mo­
że, że już w niedługim czasie

się na

Mini-

dr Al.

—

choroba

ustępująca
IV a odbywającej się obecnie
*• ’

w Brazząville (Kor>go)
międzyn arodowej konfere acj i
poświęconej zwalczaniu trą­
du, oznajmiono, że obecne po­
kolenie jest prawdopodobnie .

ostatnim wśród którego wy- j 1 tę funkcję będą mogły wy
stępuje ta straszna chorobą, konywać ripoty.

Przemoc, tortury, krew i
trupy, wybuchy bomb,

głód i strach — przed nie-
wielu laty to była nasza

rzeczywistość.
Wdniach od12—19

kwietnia, pbchod,zimy
dzień Międzynarodowej So­
lidarności Ruchu Oporu, —

Nie chodzi o wielkie słowa..
Ludzie, którzy w, strasz­
nych latach znaleźli w so­
bie siłę, przeciwstawienia
się przemocy, dziś wraz z

całym społeczeństwem,
wraz z towarzyszami broni
w innych krajach ożywiają
w swej pamięci historię
wojny, pochylają się nad
grobami poległych i po­
mordowanych —- po to, by
nie pozwolić światu zapo­
mnieć.

Zaznaliśmy pokoju, ży-
jemy normalnym życiem,
zakładamy rodziny, wpro­
wadzamy się do nowych
mieszkań, kupujemy telewi­
zory, obchodzimy imieniny.
Oczy nasze spokojnie prze­
ślizgują się po stronach ga­
zet, natrafiamy na wiado­
mości o dostarczeniu Niem­
com broni atomowej, o ze­
braniach faszystowskich
odwetowców — odkładamy
gazetę i idziemy spokojnie
do kina. Nie umiemy juz
chyba wyobrazić sobie woj­
ny — tak naprawdę. W głę­
bi duszy jednak czujemy
się bezpieczni. Nie potra­

fimy uwierzyć, że to wszys­
tko mogłoby się powtó­
rzyć. My, którzy przeżyliś­
my!

W Tygodniu Solidarno­
ści na miejscach walk,
egzekucji i pacyfikacji
zbierają się uczestnicy Ru­
chu Oporu, rodziny zabi­
tych, — by uczcić pamięć
tych, co nie przeżyli wojen­
nej makabry. W całej Eu­
ropie i na całym świecie
ginęli Polacy. Nie tysiąca­
mi, zginęły nas miliony. —

Nie, nie zapomnieliśmy!
Znika spokój, beztroska,
poczucie całkowitego bez­
pieczeństwa. — Wraca pa­
mięć.

W Tygodniu Solidarności
polscy uczestnicy Ruchu Ci­
pom i wszyscy Polacy da­
ją znać światu, że z tym
samym zdecydowaniem,
które pchnęło ich do walki
w Warszawie, pod Lenino
i Tobrukiem, w norwe­
skich fiordach i na przed-
poldch Berlina, chcą prze­
ciwstawić się groźbie no­
wej wojny.



)
Londyn. Katlna Theodossiou ma wielką sławę znakomitej wróż­

ki. Ale jej nieomylność ogranicza się głównie do spraw handlo­
wych. Katlna podaje horoskopy i radzi w najbardziej zawiłych
transakcjach... przeszło 40 znanym firmom angielskim, i kilkudzie-

sięciu zagranicznym, w tym paru koncernom o światowej sławie.
Ma także stałe kontakty z Wall Street. Jak twierdzą jej stali

klienci, w 80—90 proc, ma rację. Miss Theodossiou przed kilku­
nastu laty prowadziła na łamach Londyn Sunday Express stalą ru­
brykę pt. „Co nam mówią gwiazdy”. Interesuje się ona żywo po­
litykę i skrupulatnie studiuje prasę. Jest doskonale zorientowa­

na w aktualnych wydarzeniach na całym globie, (db)

*

i

ii
!'

O] szarej godzinie chan-
U dry i nocą złych snów

zwiduje mi się Doskonały
Czytelnik Gazet. Czytelni­
ka Doskonałego (w dal­
szym ciągu zwany CeDe)
poprzedza zawsze obraz
tuzina facetów (ja między
nimi) udzielających zawo­
dowo dobrych rad. Faceci
siedzą i piszą: co czytać;
dokąd chodzić; czy kupo­
wać lodówkę za cztery i
pół tysiąca; o ile oraz po
ile rozwód dla szczęścia
drobnych dziatek; jak

przedślubne stosunki
płciowe wpłyną na morale
młodzieży; czy
całować w rękę i czy za­
łożyć hodowlę
mieszkaniu na

piętrze. Potem zjawia się
Czytelnik Idealny i czyta
mamrocząc: „Racja, racja ..

Jak kto pisze do gazet, to
musi wiedzieć lepiej, co

dla mnie się nada, bo i za

co bptn płacił 50 groszy,
kiedy wiadomości są i w

radiu, to mógłbym nie ku­
pować, jakby nie wiedzieli
lepiej, tylko radia słuchać
a 50 groszy odkładać na

teściową

żółwi w

czwartym

I
ś.. ..... ...

i*1. Fekao. Wiedzą lepiej, mir
h 1 sza wiedzieć, co racja —

,
--

Gomułką i Aoicenną na

dodatek, lecz nie ja, na

pewno nie ja...
Wreszciie koszmar znika,

ustępując rzeczywistości,
to znaczy gromadce czytel­
ników mniej prostodusz­
nych, niż sądzą odważni
redaktorzy. Gromadka rze­
czywistych, godzi się na u-

mowę, że ja może
lepiej, a może
mądrzę, oni zaś może wez­
mą to za dobrą monetę, a

może westchną: Komu też
dziś artykuły się drukuje!

Czymże innym zresztą,
jeśli nie grą w podobne
„może” jest nawet (Znaj

proporcję mociumpanie) li­
teratura?

I ostatecznie, wszystko
byłoby dobrze, gdyby tam­
ta ufna zmora (CeDe) zni­
kała całkowicie. gdyby ów
Idealny nie błąkał się
gdzieś na krańcach świa­
domości, nie straszył nad­
miarem życzliwych inten­
cji. Ale straszy wpędzając
mnie
czną.

Tu przykład — wyszła
znów
I-Iessego „Narcyz i Złoto-
usty”. Minęło chyba ze

czternaście lat od czasu,

kiedy po raz pierwszy czy­
tał: m te kwestie Narcyza:

,,— Natury twojego rodzaju,
o silnych i subtelnych zmy­
słach, natchnieni, marzyciele;
poeci, kochankowie, prawie
zawsze przewyższają nas, lu-

(Dokończenie na str. 4)

i(
;;

j, to racja”. Pod koniec sce­
ny CeDe udaje się zgodnie
z wytycznymi kuć czynów
stal, a ja drżę w nagłym
olśnieniu, że dobrej jego
wierze sprostałby może
cud natury, rodzaj krzy­
żówki Leonardo da Vinci zV.

it

Są fakty, które napawają l były tłumy! Olbrzymia tłusz-
dziwnym przestrachem, I cza, obliczana na cztery ty

r.," ■ ■■ - - -

mrożą, odbierają wiarę w

to, że człowiek jest istotą ro­
zumną. Nie wiem jak dla ko­
go, ale dla mnie czymś szcze­
gólnie przygnębiającym, jeśli
nie wręcz przerażającym jest
ludzka głupota, bezmyślność
prymitywnych reakcji. Aż
ciarki przebiegają człowieka
po krzyżach, kiedy na to pa­
trzy.

Jakiś szaleniec czy desperat
zamordował w czasie świąt
żonę, teściową j dziecko, a

następnie sam się powiesił.
Nikt nie zna jeszcze przyczyn,
nie wiadomo, czy będziemy je
kiedykolwiek z pewnością
znali! Może to był po pro­
stu człowiek chory. Zbrodnia,
oczywiście, okropna, ale nie o

ttią t.u chodzi. Idzie raczej o

reakcję otoczenia, trzeba
właściwie powiedzieć — spo­
łeczeństwa,

W kilka dni później odbył
się pogrzeb trzech ofiar. W
kaplicy cmentarnej ustawio­
no trzy trumny, zjawił się
ksiądz, grabarze. No cóż, o-

stat.ni etap wstrząsające] ro­
dzinnej tragedii, zakończonej
wraz z życiem tych ludzi.

Ale na cmentarzu zjawił
się nie tylko ksiądz, .grabarze
i krewni. Na cmentarz przy-

z

1łf

wiem
tylko się

w sytuacją dwuztta-

książka Hermana

siące ludzi. Taksówki sunęły
sznurem do cmentarnej bra­
my, milicja regulowała po­
rządek. Tłum runął na traw­
niki, groby, kaplicę. Nie po­
mogły apele księdza, nie po­
mogły łokcie kilku osób stoją­
cych wokół trumien. Z tru­
dem udało się zamknąć choć
częściowo drzwi kaplicy, o-

chronić zwłoki przed parciem
tłuszczy ludzkiej. Zdeptam)
wiele grobów, połamano krzy­
że, porozrzucano wieńce...

Manifestacja współczucia
dla ofiar? Skądże! Ciekawość’.

Cóż za rozkoszny posmak:
być blisko takich zwłok, zo­
baczyć, wlepić bezmyślne gały
w twarz zapłakanych krew­
nych. móc potem opowiadać
kto przyszedł, jak wyglądały

Z ; trumny, a może nawet zoba-
'

czyć tę siostrę, co to wiecie,
wyszła i... A może przed o-

puszczeniem kaplicy
trumnę?...

Podobno tłuszcza
na następny pogrzeb,
jąc kamienie. Liczyli na to, że
może to będzie trumna mor­
dercy, że będzie można na

niej wykazać własne wysokie
wartości moralne, podkreślić
przy pomocy _

etosu
_

karnie*

i
I

uchylą

czekała
szyku-

ECHO KRAKOWA
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Maria KwiatkffHfska

Z pomocą kulturze

za rogatkami miasta

Aby podołać tym

wiedzę, doskonalić

I

Doskonale zdajemy sobie
sprawę, że praca działa­
cza kulturalno-oświato­

wego w terenie nie należy do
łatwych, jeśli ma on ambicję
rozwijania różnorodnych form
życia kulturalnego, jeśli o-

rientuje się, że właśnie ta
różnorodność potrafi przycią-

I gnąć do świetlic, klubów i
domów kultury młodzież i
starszych.

| zadaniom musi on pogłębiać
własną
rzemiosło. Z pomocą przycho­
dzi mu daał poradnictwa i
doskonalenia kadr kulturalno-
oświatowych Domu Kultury
w Krakowie, przy którym od
r. 1957 istnieje poradnia kul­
turalno-oświatowa, obejmują­
ca wszystkie niezbędne spe­
cjalności i to we wszystkich
pionach, a więc: rad narodo­
wych, spółdzielczości pracy,
związków zawodowych, ZMS,
ZMW i in. Rozwija ona cztery
podstawowe kierunki do­
kształcani® i doskonalenia ka­
dry kulturalno-oświatowej. A
więc prowadzi różne kursy i
seminaria, udziela porad na

miejscu i w terenie, dostar­
cza odpowiednich wydaw­
nictw z zakresu repertuaru i
metodologii oraz prowadzi
komis, dysponujący różnego
rodzaju pomocami, jak np.
kostiumami.

Pożyteczna działalno^ bej
placówki, pozostającej pod
kierunkiem mgr I. Kozłow­
skiej i dysponującej sztabem
instruktorów specjalistów, nie
jest szerzej znana ogółowi,
warto więc chyba nieco bli­
żej ją opisać. Zacznijmy od
kursów i seminariów, urzą­
dzanych dla pracowników róż­
nych grup. Istnieją wiec kur­
sy roczne i dłuższe dla. pra­
cowników różnych branż kul­
turalnych, a więc choreografi­
czne, muzyczne, typu oświato-
wo-czytelniczego itp. Zakłada
się, iż raz na dwa lub trzy la­
ta każdy pracownik oświato-
wo-kulturalny powinien sko­
rzystać z któregoś z nich. Od­
bywają się one metodą samo­
kształcenia kierowanego uzu­
pełnianego np. raz w miesiącu
sesją naoczną. Poradnia do­
starcza korzystającym z niej
skryptów oraz programów, za­
twierdzonych przez radę pro­
gramową, w' skład której
wchodzą profesorowie katedry
socjologii i in. Tematyka obej­
muje zagadnienia socjologii,
psychologii, pedagogiki, tech­
niki pracy kulturalno-oświa­
towej. Organizacją kursów

<-

niem jak bardzo oburzająca I się w

to zbrodnia...
Na szczęście rodzina zmar­

łego znając Kraków, znając
odruchy prymitywów wywio­
zła zwłoki do innego miasta.
Uniknięto w ten sposób być
może skandalicznych zajść,
profanacji zwłok nieszczęśni­
ka...

A tak — właściwie nic się
wielkiego nie stało, prawda?
Wprawdzie ksiądz kapelan
cmentarny prosił milicję o

interwencję w najbliższym są­
siedztwie kaplicy i milicjanci
odmówili, ale powiedzmy so­
bie szczerze — przeczuwali
czym to pachnie: fanatyzm
bab, które zaraz podniosą
krzyk, że milicja nie ma nic
w kaplicy do roboty, może
bójka z rozhisteryzowanym
tłumem?... Przecież rzeczywi­
ście nic się nie działo wycią­
gającego interwencji, tyle, że
się ludzie pchali...

Z wiarygodnych źródeł, bo
od kapelana, wiemy także że
nad grobem wygłaszano ja­
kieś przepowiednie związane
co nieco ze Zwierzyńcem. Sa­
bat czarownic...

Dajmy już zresztą spokój
tej sprawie. Przecież nie jest
to jednorazowe ogłupienie
czterech tysięcy ludzi, którzy
przyszli na cmentarz babrać

in-
ani

zajmują się poszczególne
stytucje społeczne. Choć
kursy ani seminaria nie dają
kwalifikacji zawodowych, a

tylko podnoszą poziom kadr
— przewija się przez nie ok.
200 osób miesięcznie.

Udzielanie ponad na miej­
scu w KDK i w terenie odby­
wa się na konkretne zapo­
trzebowanie. Po prostu kluby,
zespoły, świetlice kierują listy
z zaproszeniem instruktorów,
którzy stanowią komisję oce­
niającą stronę muzyczną, cho­
reograficzną czy teatralną ze­
społu. Udzielają oni również
fachowych porad, przygotowu­
ją układy tańców itp.

Równocześnię napływają do
poradni z terenu, sztuki i wi­
dowiska regionalnych twór­
ców, przychodzą prace malar­
skie i plastyczne, którymi zaj­
mują się konsultanci ocenia­
jący ich stronę artystyczną i
wartość użytkową. Zjawiają
się też działacze oświatowi z

prośbą o dostarczenie im od­
powiedniego repertuaru. Wy­
bierają na miejscu sztuki,
szukając najczęściej lekkich,
wesołych 1 nietrudnych do
wystawienia. Przy okazji ku­
pują też pomoce do charakte­
ryzacji, wypożyczają kostiu­
my, zasięgają ponad W spra­
wie układu tańców.

Już widzę pełne pobłażania
uśmiechy tych, dla których
prawdziwa kultura kończy się
na rogatkach miasta. Co inne­
go jednak mówią różne poka­
zy i konkursy, inaczej patrzą
na tę sprawę ludzie o wyso­
kich kwalifikacjach artystycz­
nych i naukowych, stanowią­
cych kadrę instruktorów i
konsultantów, choć i oni wal­
czą z poważnymi trudnościa­
mi, do których przede wszys­
tkim zaliczyć należy brak od­
powiednich sztuk teatralnych
dla zespołów amatorskich.
Wyszukuje się je w bibliote­
kach. poddaje ocenie i powie­
la. Zapotrzebowanie jest bo­
wiem ogromne, a z próżnego
i Salomon nie naleje.

Dział poradnictwa wziął też
na swe barki przygotowanie
pracy „Region krakowski w

pieśni, tańcu i obrzędzie ludo­
wym”. W roku ubiegłym o-

pracowano tańce żywieckie,
zaś w bieżącym na warsztacie
znajduje się Bocheńskie 1 Pod­
grodzie.

Z nowych prac poradni wy­
pada wymienić także poszuki­
wanie talentów ludowych w

dziedzinie malarstwa i rzeźby
ra

tysiące hien
cudzym nieszczęściu. I mogli — przyszedł więc na

Przecież każdy pogrzeb samo- I cmentarz zobaczyć interesują-

przeraże-
sobie czło-
w tramwa-

bójcy, zamordowanego —

ściąga na cmentarz ciekaw­
skich. Były już na cmen­
tarzu Rakowickim . wypadki
demolowania kaplicy, otwie­
rania trumny...

Z prawdziwym
niem uświadamia
w':ek, że na ulicy,
ju i autobusie siedzą obok
niego ludzie, którym prawdzi­
wą satysfakcję sprawia moż­
liwość obejrzenia zwłok ze
śladami noża, powroza, truci­
zny... To nie są wyjątkowi
masochiści. Na cmentarz Ra­
kowicki przyszło w dniu po­
grzebu ofiar z ulicy Batorego
cztery tysiące ludzi. A więc —

co setny mieszkaniec Krako­
wa. Jeśli odliczyć dzieci, o-

blożnie chorych, mieszkań­
ców przedmieść i Nowej Hu­
ty — to co pięćdziesiąty. Jeśli
dalej odliczymy tylch, którzy z

powodu pracy nie mogli
przyjść na cmentarz — to co

dwudziesty. Jeśli odliczyć
tych, co nie znali terminu —

prasa przecież o tym nie in­
formowała, wiedziano więc
tylko z klepsydr rozwiesza­
nych koło kościołów — to co

czwarty chyba.’.
Co czwarty spośród. tych

mieszkąńcóu) grafowa, którzy

(Teaas)
niemniej

oraz urządzanie wystaw ar­
tystów ludowych. Np. w

chwili obecnej na I piętrze
KDK znajduje się
prac Rojka z

cza. ,

Krakowska
sta z pomocy
skryptów czy

wystawa
Nowego Wiśni-

poradnia korzy-
(np. w zakresie

__

...... sztuk) poradni
centralnej, zaś sama z kolei
pomaga w tworzeniu takich
poradni w powiatowych do­
mach kultury, aby w ten spo­
sób ułatwić terenom odle­
głym od miasta kontakt z kul­
turą na codzień.

Choć obecnie wiele się sły­
szy na temat zmian zachodzą­
cych w „zapotrzebowaniu na

kulturę”, choć dawne formy
jej szerzenia w niejednym
wypadku przeżywają się —

wypierane przez pęd 1 cieka­
wość do techniki, do nowych
osiągnięć mechanizacji itp. —

to jednak tradycyjne niejako
gałęzie jak taniec, muzyka,
czy teatr — oczywiście w

swym małym wymiarze —

mają bardzo licznych i aktyw­
nych zwolenników; kultywu­
jących tradycje ludowe i ich
formę. Dlatego też działalność
poradni zdobywa sobie duże
uznanie.

Hotel

w Bukowinie

Jak się dowiadujemy, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrz­
nego ma zamiar budować w

Bukowinie wielki luksusowy
hotel z parkingiem, restauracją
itd. Będzie to inwestycja rzę­
du 25 min złotych, (bz)

Co to? Przekrój bardzo pomy­
słowego wnętrza podwodnej ło­
dzi. Projekty pierwszych takich
modeli pokazano ostatnio na wy­
stawie w Amsterdamie. Górna

kondygnacja przeznaczona dla za­
łogi, na dole — maszyny. Nowy
kształt łodzi czyni ją bardziej
odporną 1 umożliwia osiąganie

większych głębokości. (db)

ce go trumny. To wielka siła
społeczna, z którą trzeba się
poważnie liczyć, której można
się — bać.

O ludziach, którzy rabują
grobowce mówi się „hieny
cmentarne". Hiena, jak wia­
domo, to zwierzę, które inte­
resuje się nieżywymi stworze­
niami, aby żyć. Hiena cmen­
tarna, choć ma oczywiście ja­
ko stworzenie wyposażone w

mózg możność wyboru, kieru­
je się właściwie tymi samy­
mi pobudkami. Człowiek na­
tomiast, który otwiera trum­
nę, żeby przypatrzyć się zma­
sakrowanym zwłokom jest
bezinteresowny.

Która postawa jest uczciw­
sza, łatwiejsza do przyjęcia
intelektualnie i moralnie —

niech każdy sam rozstrzyga
według własnego uznania. Cóż
mam jednak zrobić, jeśli dla
mnie mózgi niepracujące, o-

tępiałe i nieczułe, zdolne do
rozgrzebywania cudzego nie­
szczęścia z zimną krwią i ka­
mienną twarzą, wydają się
predestynowane do popełnie­
nia każdej zbrodni, właśnie z

głupoty.
Wybaczcie to osobiste wy­

znanie.
TADEUSZ ROBAK
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Strzały
na lotnisku

żetożarr1

nie usiłował za-

S.alo się ta

kilkudziesięciu
samol o-

Wszyscy myśleli,
nikt nawet

trzymać mordercy,
nagle na oczach
osób tuż przed startem

tu do San Francisco.

Na lotnisku El Paso

znany lekarz zastrzelił

znanego adwokata, po czym naj­
spokojniej schował rewolwer do
kieszeni i energicznym krok'em

ruszył ku wyjściu. Niektórzy na­
wet śmiali się głośno z niesamo­
witego pomysłu cenionego 'ekż-
rza. Dopiero krzyk żony adwoka­
ta, która też nie od razu zorien­
towała się w sytuacji, przekonał
zebranych, że to nie było dow­
cipne pożegnanie, a celne Strza­
ły. Andress leżał martwy. Powód’
Doktor Eidinofł był dwukrotnie

rozwiedziony, przy czym przy
drugim rozwodzie adwokatem ż*-

ny był właśnie Andress. Za tę
. .przysługę” lekarz postanowił
się zemścić. Prry śled twie oka­
zało się, że popularny doktor

przebywał swego czasu w zakła­
dzie dla psychicznie chorych, w

charakterze pacjenta oczywiście;
jednak koledzy uznali go wów­
czas za zdrowego, (db)

plastyczna
W salonie „Desy” na Jana

wystawia obecnie prof.
Emil Krcha. Szczególną uwa­
gę publiczności zwracają jego
akwarelowe kompozycje kwia­
towe.

jeden z

polskich

Dyrektorem znanej szeroko
w Polsce Szkoły Kenara w

Zakopanem został mianowany
Tadeusz Brzozowski,
najwybitniejszych
malarzy zamieszkały stale w

Zakopanem.
Mc

Rewelacją wiosennego sele­
nu teatralnego są kostiumy
Lidii Mintycz do „Skiza” Za­
polskiej. Większość z nich

(szczególnie kobiece) to krea­
cje które chyba przejdą do
historii polskiego kostiumu

teatralnego.
Mc

Z ogromnym zainteresowa­
niem cały Kraków teatralny
czeka na premierę „Horsztyń-
skiego” w Teatrze Słowackie­
go. Przede wszystkim ze

względu na to iż dekoracje
do tego spektaklu przygotowu­
je Andrzej Majewski student
Akademii Plastycznej. W jed­
nej z popularnych kawiarni
krakowskich mówi się iż mło­
dy artysta wzorował się w

swoich dekoracjach na Chiri-

chyba już
plotka jest

co. Zobaczymy
wkrótce czy ta

prawdziwa.
■Ą:

W Rynku istniał
na salon wystawowy hi stor v-

ków sztuki. Niestety wielbi­
ciele teęo salonu nadaremnie

czekają od dłuższego czasu na

nową wystawę.
Mc

Znany rzeźbiarz
Bronisław Chromy
tatnio konkurs na

kamienna pod Wawelem. Gra­
tulujemy!!

FIOTR SKRZYNECKI

do nledaw-

krakowski

wygrał os-

studzienkę
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(Dokończenie ze str. 3)
dzi rozumnych. Wasze pocho­
dzenie jast macierzyste. Żyje­
cie pełnią; Dana wam jest si­
ła miłości i zdolności przeży­
wania. My, ludzie ducha, cho­
ciaż na pozór często kieruje­
my i iządzimy wami, nie zy-

jemy pełnią, żyjemy w posu­
sze. Do was należy pełnia ży­
cia, do was sok owoców, do
was ogrody miłości, p’ękna
kraina sztuki. Waszą ojczyzną
jest ziemia, naszą idea. Wa­
szym niebezpieczeństwem jest
zatonięcie w świec5e zmysłów,
naszym uduszenie się w poz­
bawionej powietrza przestrze­
ni. Ty jesteś artystą, ja
myślicielem. Mnie świeci słoń­
ce, tobie księżyc i gwiazdy,
ty śnisz sny o dziewczynach
ja o młodzieńcach...”

Mój Boże, 14 lat temu...
Brało się wówczas siebie
tak śmiertelnie serio. U"
ważało się, że n a s śmierć
ominęła li tylko wskutek
tragikomediowej omyłki, że
szczęściem dla epoki, my
— Narcyzowie i Z otouści

naraz — my umiemy żyć
pełnią życia i na pewno uie
damy się nabrać na obra­
stanie w piórka. Piórka są
przyczyną klęsk i małości
dorosłych! — krzyczeli'
śmy. Wszyscy dorośli wy­
dawali mi się wtedy sta­
ruszkami z wiersza Miło­
sza, którzy w dniu końca
świata opatrują swoje po­
midory.

Wszystkie słowa Narcyza
odnosiły się do mnie. Cho­
dziło tylko o bagatelkę:
zrealizować siebie, Cudów*
na książka! Oddychało się
nią nieomal.

Cudowna książka —

chciałabym powtórzyć i
fraz, wyjątkowo) zgodzić
się z autorem obwoluty.

treść jej stanowią dz:eje
przyjaźni surowego mnicha -

ascety, z rzeźbiarzem, bez­
domnym włóczęgą, szukają­
cych w ponętach tego świata
źródła natchnienia. Gwałtow­
ne zmagania ducha ze świa­
tem zmysłów, rozumu z uczu­
ciem i instynktem, dążenia ar-

Co czytać ?

tysty do bezgranicznej, niczym
nieskrępowanej swobody od­
dane jest z prawdziwym mi­
strzostwem i trzyma w napię­
ciu..- .

"

Czarująca książ...
Ale nie. Nie mogę. U-

piór CeDe wyłania się z

nicości, gdzie spoczywać
powinien. Pyta: Napraw­
dę?

I prędko odpowiadam
jak prawdziwy intelektua­
lista:

— Oto powieść niby hi­
storyczna, niby psychologi­
czna, napisana stylem poe­
tycznym, miła lektura pod
warunkiem, że nie szuka
się tam ani historii, ani
psychologii, ani poezji. Oto
swoisty misz-masz uład-
nione, ugładzone średnio­
wiecze; freudyzm dla u-

i !a...
bogich duchem plus ponu­
ra doktryna predestynacji
w pigułkach dla malucz­
kich: jeden młodzian z wo­
li opatrzności zostaje o-

patem, drugi żyje nieoby-
czajnie też na mocy wyro­
ków bożych. Oto próbka ję­
zyka: —

.Kasztan, samotny syn Po-

Iudi\ja, przyniesiony przed la­
ty przez jakiegoś pielgrzyma z

Rzymu, szlachetny kasztan o

grubym pniu. Czule zwisała

jego okrągła korona nad dro­
gą, pełną piersią oddychając
na wietrze; wiosną gdy wszys­
tko dookoła było już zielone 1

nawet orzechy klasztorne przy­
stroiły się w swe czerwona­
we, młode listki, długo jesz­
cze dawała czekać na swoje li-
ście...”

1 tak dalej, i tak dalej...
— próbka ta i przed 30 la­

ty musiała być banalna,
właśnie banalna.

Przykład Skończony. Wi­
dać wj/rtótóe, jak to CeDe
wpędza człowieka w poło­
żenie strzelińskilego raj­
cy *). Widać jak chyłkiem,
wbrew własnym radom
wraca się ku lukrowanym
baśniom i wbrew własnym
sentymentom zaleca same

historie w najlepszym ga­
tunku, umysłowo pobudza­
jące.

W ogóle za wiele widać,
ale skoro już Się napisało...

ANNA TAŃSKA

*) Przed paru wiekami
W dobrym mieście dolno­
śląskim Strzelin znajdo­
wał się cudami słynący,
pielgrzymki ściągający o-

brąz Matki Boskiej. I była
opodal Strzelina wieś Bo-
gaczewo, gdzie panny lek­
kich obyczajów wiodły ży­
wot dostatni, głównie

dzięki pielgrzymom. Głów­
nie, ale nie wyłącznie. 1
brakło we wsi Bogaczewo
wody dobrej do picia i
mycia. 1 władze kościelne
zażądały od rady miasta
Strzelina, aby bogaczew-
skie panny z sąsiedztwa u-

sunąć. Uchwalili więc raj­
cy miejscy jednomyślnie,
co następuje: albo w jeden
tydzień wykopią te panny
w Bogaczewie wielki
staw (co niemożebnytn się
zdawało), albo pójdą precz.
I widziano później jak cni
rajcy dobrego miasta
Strzelin, nocką ciemną po
nocce, przez nocy siedem,
do Bogaczewa się przekra­
dali w kopaniu stawu po­
magać.

Bywa tak i z niejednym
autorem recenzji któro
zmuszony jest aparat swój
krytyczny okazywać, a

także gust znakomity.
Herman Hesse — Narcyz i

Złotousty. Przełożył Marceli

Tarnowski, PIW, cena zł 15.

i
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LICYTACJE Praca

Km. 230/59.

OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Bochni, sto­
sownie do art. 685 i 689 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 26 maja br. o godz. 9
w Sądzie Powiatowym w Brzesku, sala nr 20

ODBĘDZIE SIĘ SPRZEDAŻ
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU

NIERUCHOMOŚCI
a to realności KW. Nr 3015 gm. Brzesko stano­
wiącej współwłasność wierzycieli Jana i Fran­
ciszki Skowronów po 1/4 części i dłużników

Macieja i Rozalii Władysków po 1/4 części.
Nieruchomość ta położona w Brzesku przy ul.
Asnyka 2 będąca parcelą o obszarze 183 metr,
kwadr, wraz z domem piętrowym, murowa­
nym, oszacowana została na sumę 188.300 zł.

Cena wywołania wynosi 141.225 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć1 rę­
kojmię w wysokości 18.830 zł. — Licytacja ma

na celu zniesienie współwłasności.,
Komornik: GRZYWACZ ALEKSANDER.

K-2687

SAMODZIELNA gosposia,
potrzebna od zaraz. Zgło­

szenia kierować — na

adres: Kraków, Katarzy­
ny 2. Skład Materiałów
Dentystycznych.

9532-g

PRACOWNIKA kuśnier­
skiego z kilkuletnią prak­
tyką (tylko dobrego fa­
chowca) zatrudnię na do­
brych warunkach. Oferty;
Biuro Ogłoszeń Katowice
pod „1251”. K-2713

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia:
Bobowa — Kraików, Ko­
ściuszki 50. 9670-g

EGZAMINOWANY ślu­
sarz. mechanik, maszyni­
sta (znający agregaty tar­
taczne, młyńskie, ceglar-
skie) — szuka pracy. Mo­
że być prywatnie. Oferty
5677 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

FRYZJER męski, młody,
poszukuje pracy. Oferty
kierować na adres- Pola-
nowski Józef — Kraków,
Fleszów bl. 2 m. 10.

9702-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TORTIERÓW zatrudnią natychmiast Miejskie
Pralnie w Krakowie, ul. Czarnowiejska 74.

K-2783

„ KWALIFIKOWANYCH KELNERÓW — oraz

POMOCNICĘ KUCHENNĄ — zatrudni „Bar
Polski” — Kraków, Mikołajska 4,

9742-g
WYSOKO KWALIFIKOWANĄ REPASACZKĘ
z własną maszyną, zatrudni natychmiast na do­
brych warunkach Sklep Detaliczny Południo­
wych Zakładów Skórzanych „Chełmek” — w

Nowej Hucie, Osiedle B-33, blok 3, tel. 438-63.

9736-g
KUCHARKĘ na okres 2 miesięcy letnich na

kolonię w miejscowości Pcim-Sucha, k. Myśle­
nic, zatrudnią Krakowskie Zakłady Ceramiki
Budowlanej — Kraków, ul. Basztowa 17. Zgło­
szenia i omówienie warunków w Biurze Przed­
siębiorstwa — Kraków, ul. Basztowa 17, II p.

K-2760

WYKWALIFIKOWANYCH SZEWCÓW — do
produkcji masowej — zatrudni natychmiast
Spółdzielnia im. „15 Grudnia” — Kraków, ul.

Węgierska 4. Wynagrodzenie akordowe, prze­
ciętnie 2:000 zł. • K-2726

20 MURARZY, 30 CIEŚLI oraz 50 PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH (mężczyzn)
przyjmie na dobrych warunkach — do pracy
w budownictwie, na terenie Zakopanego, Kra­
kowa lub Nowej Huty — Zarząd Budowlano-
Montażowy Nr 2 „Koksownia” — Nowa Huta-
Plcszów, barak r?r 1 (dojazd z Ronda tramwa-

_______________jem nr 15),_________ K-2671

INŻYNIERA GÓRNIKA z kilkuletnią prakty­
ką zatrudni na stanowisku Z-cy Dyrektora do
Spraw Technicz.ych w Zakładach Przemysłu
Wapienniczego „Wapienno” w Wapiennie, pow.
Szubin —. woj. bydgoskie — Zjednoczenie Prze­
myślu Wapieniczego i Gipsowego w Krakowie,
ul. Waryńskiego 7. Wynagrodzenie zł 3.800 plus
premia i „Karta Skalnika” przy pięcioletniej
pracy w górnictwie. — Warunki mieszkaniowe
zapewnione. Oferty należy składać na wyżej

podany adres Zjednoczenia.
K-2738

PRACOWNIKÓW' TECHNICZNYCH o specjal­
ności drogowej: INŻYNIERA lub TECHNIKA
z 6-letnią praktyką — w tym przynajmniej 3
lata w bezpośredniej produkcji— na stanowi­
sko starszego inspektora technicznego do sek­
cji technicznej, oraz INŻYNIERA i ST. TECH­
NIKA z co najmniej 3-letnią praktyką, w tym
przynajmniej dwa lata w bezpośredniej pro­
dukcji — do działu projektów i matrykulacji
ulic — zatrudni Miejski Zarząd Ulic i Mostów
w Krakowie. — Wynagrodzenie na podstawie
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji, Za­
trudnienia i Płac, Kraków, Rynek Gł. 25, III p.

K-2695

POTRZEBNA fachowa siła
do sprzedaży lodów z

wózka. Kraków, Kazimie­
rzą Wielkiego 68.

9647-g
KWALIFIKOWANEGO —

pracownika — znającego
produkcję wyrobów ba­
kelitu — iprzyjmę. Oferty
9008 ,,Prąsa” Kraków, Ry­
nek 46.

POMOC do dzieci i sprzą­
tania, wiek do 25 Jat —

potrzebna do lekarza. Re­
ferencje wymagane. Ofer­
ty 9725 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

9725-g

Nauka

KOREPETYTORKI — na­
uczycielki — może być
emerytka — poszukuję dla
dzięcizkląs5—6, —

Oferty pisemnie „Prasa"
Kraków, Rynek 45 dla nr

Matrymonialne

300 małżeńskich ofert za­
wiera Biuletyn Informa­
cyjny Biura Matrymo­
nialnego ,Syrenka”, War­
szawa, Miodowa 12 Na-
piszl Prześlij 10 złotych
znaczkami.

K-2303

KAWALER, lat 49. na po­
sadzie, średnic wykształ­
cenie, pozna odpowiednią,
samotną panią, lat 35—45,
katoliczkę, — łagodnego
usposobienia, niezależną
materialnie, posiadającą
samodzielne, komfortowe
mieszkanie. Cel matrymo­
nialny. Tylko poważne
szczegółowe oferty ,.Pra­
sa” Kraków, Rynek 46 —

dla nr 9705.

Ślusarz kawaler lat 38
pozna pannę wysoką od
lat 24 — 35. Cel matrymo­
nialny, Oferty 9636 „Pra-
sa” Kraków, Rynek 46,

STARSZY kawaler mate-<
rialnie “zupełnie niezależ­
ny, posiadający własne
mieszikanie — pozna pa­
nią w celu towarzyskim.
Małżeństwo nie wyklu­
czone. Zgłoszenia tylko
poważne ,,Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 9707.

Kupno

,,MOSKWICZ 402” używa­
ny — kupię. Kraków, tel.
431-78, godz. 16—21 .

9766-g

Sprzedaż
SAMOCHÓD osobowy —

„Warszawa”, po 16.000 km
— sprzedam. Zgłoszenia:
telef. Kraków, 546-57,

MOTOCYKL „BMW” 750,
z -przyozepką — sprzedam
okazyjnie. — Kraków,
Pstrowskiego 3, garaż —

Majera. 8995-g

KULE oliwkowe, kręgle,
bilard „Seiferta”, sprze­
dam. Kraków, Pijarska 21
m. 8. 9480-g

PIANINO markowe. pan­
cerne, sprzedam. Kraków,
tel. 542-34, godz. 9—13.

MASZYNĘ dziewiarską —

10—90 cm, płaską — sprze­
dam. Skawina, ul. Żwirki
1 Wigury 15 m, 8. Wątor
Marian. 9344-g

PRALKĘ elektryczną, mor

torek rowerowy — sprze­
dam. Kraków, Bonerow-
ska2m.2. 9493-g

MOTOCYKL 125, wiśnio­
wy, sta.n dobry, tanio
sprzedam. Kraków, ul.
Kościuszki 25 (sklep).

SILNIK „Moskwicza 402”,
po 13.000 km, sprzedam. —

Zgłoszenia: Kraków, tel.
578-50, do godz. 15.

WFM, czarny, sprzedam.
Kraków, Bałuckiego 3 m.

2,. od godz. 16.

SILNIKI przyczepne do
łodzi Gd 5—10 KM, sprze­
dam'. Oferty 9564 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MASZYNY dziewiarskie
— saneczkowe 7/70 i 8/70
sprzedam. Niebielski Mi­
chał — Zduńska Wola, ul.
Złota 13, koło Łodzi.

„WFM” sprzedam. Kra­
ków, tel. 591-53, godz. 19—
22. 9743-g

MASZYNĘ „Singera” —

krytą — sprzedam. Kra­
ków, Stradom-ska 25 m.

7. 9711-g

CEMENT, cegłę, sączki —

(dreny), żużel (chasze) w

każdej ilości dostarcza —

wagonowo Biuro Sprzeda­
ży Materiałów Budowla­
nych. Bronisław Hess, —

Bielsko — Biała, Cieszyń­
ska 9. P-434

MOTOCYKL „IŻ” 49 -

sprzedam. Chrzanów —

Sienkiewicza 19 — piętro.

„JAWĘ” 250 na dziewięt­
nastkach i „M-72” w bar,
dzo dobrym stanie —

sprzedam. Kraków, Lima­
nowskiego 9 — zegar­
mistrz. 9675-g

AKORDEON marki „Roy-
al Standard” (80 basów,
7 registrów) tanio sprze­
dam. Kraków, ul. Ska­
wińska 22 m. 7, cd godz.
10. 9680-g

MASZYNĘ cholewkarską
lewo-ramlenną, stąiji bar­
dzo dobry — sprzedam.
Wiadomość: Kraków, ul.
Pędzichów 3 tęl. 348-82.

MOTOCYKL „WSK” fa­
brycznie nowy — sprze­
dam. Nowa Huta, B-l, bl.
27 rn. 26.

SAMOCHÓD nowy „Sim-
ca Aronde” sprzedam. —

Orczyk, Katowice 12, —

Owocowa 5.
K-3719

ROWER „Tourist” — z

przerzutką. w bardzo do­
brym stanie — sprzedam.
Kraków, ul. Szymanow­
skiego 9 m. 6, w godz. 17
— 18. 9706-g

„BMW” 350 w bardzo do­
brym stanie, .pilnie sprze­
dam. Kraków, tel. 350-93,
po godz. 18.

9640-g

„JAWĘ” 250 — ro-k pro­
dukcji 1958. — sprzedam
tanio. Kraków, Skawińska
13 m. 30. 9653-g

MASZYNĘ do szycia, —

krytą, sprzedam okazyj­
nie. Kraków, ul. Pstrow­
skiego 54 m. 1.

9657-g

ROWER wyścigowy „Dia-
mant” nowy do sprzeda­
nia. Kraków, Rakowice,
Pilotów 19.

9661-g

„WFM” wiśniowy, — oraz

„Jawę” 250 na dziewięt­
nastkach — motocykle w

dobrym stanie — sprze­
dam. Nowa Huta, D-31, —

bl. 24 m. 23.
9658-g

MOTOCYKL „DKW” 200
w bardzo dobrym stanie
tanio sprzedam. Oglądać:
Nowa Huta, Demakowa 16
m. 4, godz. 16—20.

MOTOCYKL „M-72” lub
„BMW” sprzedam. Kra­
ków —- Wola Duchacka,
ul. I Armii Wojska Pol­
skiego 3 — Tureik.

SAMOCHÓD osobowy —

„Ford Eifel”, po kapi­
talnym remo-ncie — tanio
sprzedam. Kraków, al. 3
Maja 5, pokój nr 234. —

Oglądać codziennie w

godz. 15—20.

MOTOCYKL „WFM” no­
wy sprzedam. Nowi Hu­
ta, C-32, bl. 4 m. 32, —

w godz. 8—13.
9667-g

SAMOCHÓD „Opel” P-4
po remoncie sprzedam. —

Kraków, Dzierżyńskiego
32 — warsztat.

9829-g
SAMOCHÓD P-70 „Com­
bi”, po dotarciu sprze­
dam. Kraków, tel. 577-75
rano i wieczorem,

9631-g

SAMOC-HOD marki „War­
szawa” 'mało używany —

sprzedam. Kraków, Smol­
ki 5 — garaż.

9633-g
OWCZARKA podhalań­
skiego —

^-miesięcznego,
sprzedam. Kraków, tel.
577-75, rano 1 wieczorem.

9832-g

SAMOCHÓD - bagażówkę,
nośność 500 kg, ż częścia­
mi zapałowymi — oka­
zyjnie sprzedam. — Kra­
ków, ul. Grzegórzecka
34a m. 3, tel. 547-85.

9634-g

MOTOCYKL „Jż” 49 K -

specjalny do przyczepy, z

częściami zapasowymi —

sprzedam. Oglądać: Kra­
ków, Łobzowska 7 m. 12,
dzwonić jeden rąz, —

w godz. 17—18.

9722-g

SILNIK „Opel - Olym-
pia” (dolny), P-4 lub 1,3
po kapitalnym remoncie
— sprzedam. Wiadomość
Krakć- . -’, Urzędnicza 47
m. 10, w godz. 16—17 .

9723-g

SAMOCHÓD nowy „Woł­
ga” oraz garaż blaszany
— sprzedam. Oferty 9082
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SKRZYPCE mistrzowskiej
roboty F. Pruszaka sprze­
dam. Oferty 9884 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KIOSK kompletnie urzą­
dzony, przenośny, — ta­
nio sprzedam. — Oferty
9685 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

WÓZEK czeski, sportowy
sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, tel. 353-23, — w

godz. 16—18,
9089-g

„IFA” F-8 — stan hardzo
dobry, do sprzedania. —

Kraków, Rakowicka 10, —

garaże, w godz. 17—18.
9696-g

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki. niemiecki, mało uży­
wany — sprzedam. Kra­
ków, tel. 218-02.

9699-g

MOTOCYKL „WFM" —

najnowszy model, wi­
śniowy, fabrycznie nowy
— sprzedam. Kraków, —

Krzyża 17, godz. 15—17,
9757-g

TELEWIZOR nowy —

„Orion" sprzedam. Kra­
ków, tel. 326-53.

9755-g

SZAFKA metalowa jed-
nosikrzydlowa — stolik

metalowy na Instrumen­
ty, fotel ginekologiczny,
umywalka — do sprzeda­
nia. Oferty 9770 „Prasa"
Kraków, Rynek 46.

___ _

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach. mało używany —

sprzedam okazyjnie. Kra­
ków, tel. 318-04.

9767-g

MOTOCYKL „WFM" —

nowy sprzedam. — Kra­
ków, tel. 501-09 .

„WSK" po 2.600 km —

sprzedam. Kraków, ul.
Piekarska 3 m. 17 — (PI.
Wolnica). 9779-g

DACHÓWKĘ cementową
pierwszej jakości szarą i
czerwoną sprzedają z do­
stawą Kraków, Prądnicka
11. 9744-g

OKNA szwedzkie 150X170
— kompletne drzwi sprze­
dam. Kraków. Olsza, Wie­
niawskiego 7 m. 1 .

9802-g

WÓZEK aportowy czeski,
sprzedam. Kraków, tel.
205-69. 9771-g

DACHÓWKĘ cementową
z dostawą sprzedają wy­
twórnia — Kraków, Olsza
— Wieniawskiego 7.

9778-g

Lokale

POKOJ z kuchnią, słone-
neczne — półkomiortowe,
zamienię na dwa pokoje
z kuchnią, komfortowe —

(ewent. półko-mfortowe),
doIIp. — Kraków, Zwie­
rzyniecka 32 m. 6 — cd
godz. 10.

600 zł miesięcznie, zapła­
ci za pokój umeblowany
lub nieumeblowany —

starszy, samotny, na sta­
nowisku. Kraków, skryt­
ka pocztową nr 86.

POSZUKUJĘ pilnie poko.
ju z kuchnią lub pokoju
w domu wolnym cd kwa­
terunku. Mogę być nadbu­
dówka. Warunki do omó­
wienia. Oferty 9740 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46

ZAMIENIĘ komfortowe
mieszkanie 3 pokoje z kui
chnią, w centrum Wrccła,
wia na mieszkanie w Kra­
kowie. Wiadomość; Kra­
ków, Marka 35 m. 10.

P-435

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią w Koszalinie —

(centrum miasta) — gaz,
Sirąd — na podobne w wo-

ewódatwie krakowskim.
Igłoszenia: Golakowiczo-

wle, Tarnów, ul. Gold«
hamimerą 18 m. 7,

P-431

POKOJ frontowy (33 mS).
lokal frontówy (18 m2) —

(może być z tego kuch­
nia) — zamienię na poje­
dynkę lub pokój z kuch­
nią małe. Oferty 9716 —

„Prasa” Kraków, Rynek

Wojewódzka Hurtownia
Wyrobów Przemysłu Ghemieznego

w Krakowie, hL Pilotów 22
Telefon 327-84

- iv<- ’!)ć

zawiadamia odbiorców, że
skutek poprawy dostawy TLENUna

z Wytwórni, oferuje go do sprzedaży
wszystkim zainteresowanym do ce­

lów produkcyjnych i usługowych.

DUŻĄ pojedynkę zamior
nlę na pokój z kuchnią.
Warunki do omówienia. —

Kraków, Dąbrówki 3 m.

5. 9672-g
POKOJ z kuchnią, z wy­
godami, słoneczne — za­
mienię na dwa pokoje z

kuchnią. Kraków, Kocha­
nowskiego 21 m. 15,

9674-g

POKOJ z kuchnią (woda,
gaz) na parterze, fronto­
we, samodzielne — za

mienię na większe, — w

okolicy ul. Grzegórzec­
kiej. Oferty 9678 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

POKOJ, kuchnię. — samo­
dzielne, komfortowe, sło­
neczne, I piętro, — śród­
mieście Krakov/a zamie­
nię na podobne lub więk­
sze. Oferty 9710 „Prasa”
Kraków. Rynek 46.

POKOJ (31 mi) — wysoki
parter, z używalnością
przynależności, w ogro­
dzie, w śródmieściu — za­
mieni lekarz na dwa po­
koje z kuchnią lub więk­
sze. Warunki do omówie­
nia. Oferty .9816 „Prasa"
Kraków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią —

dużą nyżą (duży metraż)
przy Alei Słowackiego —

zamienię na dwa miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią w tej samej dzielnicy.
Oferty 9704 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Zguby
WDNIU8.IV.1959r.W
tramwaju nr 8, pozosta­
wiono teczkę z dokumen-f
tami: wyciągi posiadłości,
umowy kupna, mapki i
inne. Łaskawy znalazca
proszony jest o zwrot do­
kumentów za wynagro­
dzeniem na adres: Gąsior
Jan, Opatkowice 65, p-ta
Kraków 12, 9486-g

KUBASIEWICZ Marta, —

zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację studencką, —

wydaną przez AM w Kra­
kowie. 9553-g

JELONKIEWICZ Jerzy, —

zam. w Krakowie, zgu-i
bił świadectwo dojrzałoś­
ci, wydane przez Liceum
Ogólnokształcące w Pro­
szowicach. 9605-g

Różne

CHROMOWANIE, niklo­
wanie — wykonuje „Elek-
trochrom” Kraków, Boh.
Stalingradu 12, oficyna

8434-g

PODANIA, rzemieślnicze
kalkulacje, renty — prze^
pisywanie na maszynie —,

załatwiają „Prawnicy” —*

Kraków, Zwierzyniecka
23. 9617-g

POJEDYNKĘ 18 m2, — na

parterze — zamienię na

pokój z kuchnią, — lub
dużą pojedynkę. Wiado­
mość; Kraków, ul. Bo­
cheńska 6 m. 15 — godz.
17—19. 9642-g

PRZYJMĘ na mieszkanie
osobę samotną, w cen­
trum Nowej Huty. Czynsz
płatny z góry za rok. —.

Oferty 9646 „Prasa” Kra­
ków Rynek 46.

TELEWIZYJNE, samocho-
dowe, radiowe aparaty
— naprawa — strojenie. ■—
przeróbki — Instalacje
anten telewizyjnych r-

pogotowie techniczne —<

Zakład Elektro i Radio­
techniczny. Kraków, ul.
Szewska 13, tel. 546-43, —

Przyjmuje się równie?
zlecenia spoza Krakowa.

9446-g

Nieruchomości

„JAWĘ” 350 (model 1958)
oryginalny, czarny, zamie­
nię na samochód * małoli*

trażowy. — Warunki do
omówienia. Oferty 9471 --

„Prasa” Kraków, Rynek
46 lub tel. 564-54.

WARSZAWA! Willę wol-
ną — sprzedam. Warsza­
wa, Niemcewicza 7/9 m.

169. Maliszewska.
K-2723

MOTOCYKL „WSK”, fa-ł
brycznie nowy — zamie­
nię na motorower. Oferty
9311 ..Prasa” Kraków, Ry*.
nek 46.

DYREKCJA .

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH J;
„WSCHÓD”

KONKURS MŁODYCH TALENTÓW1
piewaków,na refrenistów i rsfrenistki — ś|

połączony z licznymi cennymi nagrodami

0

I

Laureaci mogq być zaangażowani do naszych zespołów’ 7|
muzycznych w lokalach rozrywkowych,

Zgłoszenia w Dziale Handlowym
KRAKÓW, ul. MARKA nr 22, I piętro — oficyna

do dnia 22 kwietnia 1959 r.

I
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Czwartek

Benedykta,
Julii

Intensywne przygotowania
drobnej wytwórczości

IDĄC
UUCAMI do Krakowskich Targów

w

i...
kiedy

Gxy trzeba czekać

na... nieszczęśliwy
wypadek?

fi d pewnego czasu przy ul.
U Siemiradzkiego 6 zwisa

przy murze wyrwany hak z

izolatorem li­
nii telefonicz­
nej. Hak buja
beztrosko
powietrzu
czeka i

jakiś silniejszy
powiew wia­
tru strąci go na

ziemię,
ktoś
miał
przechodzić w

tym momencie
ulicą — nie
trudno przewi­

dzieć epilog. A chociaż do
Stacji Pogotowia Ratunkowe­
go byłoby bardzo blisko —

to chyba łatwiej naprawić
wyrwany hak niż sklejać po­
tłuczoną głowę...

Proponujemy więc, aby u-

żytkownik linii przeprowadził
konieczną naprawę już dziś
oszczędzając w ten sposób so­
bie i innym niepotrzebnych
kłopotów,

i

„Most9stal“ odwleka

wykończenie mostu

Most kolejowy nad torami
w ul. Warszawskiej miał

być gotowy w styczniu br. Na
skutek trudności w otrzyma­
niu materiału, „Mostostal” —

który sporządza dokumenta­
cję i wykonuje prace budo­
wlano-montażowe — przesunął
termin na marzec. Ostatnio w

piśmie przesłanym do Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej „Mostostal” podał nowy
termin — lipiec.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej terminu tego nie przy-,
jął i stara się o szybsze za­
kończenie robót, (bz)

Jeżeli
będzie
pecha

A

1000 lat
t

Krakowa

1‘

?

Łii

iśf
VI'iii

su.
Akademia Górniczo-Hutnicza — rys. B. W. Schdnborn

Na wielkiej przestrzeni tysiąca
lat budownictwa kamiennego

w Krakowie nie można pominąć,
zlekceważyć i nowoczesnej archi­
tektury Krakowa. Każdy gmach
wzniesiony w Krakowie w okre­
sie międzywojennym, czy też po
ostatniej wojnie ma swój wyraz
i godny jest uwagi. Powszechne
niezadowolenie a nawet oburzenie
grupy ludzi rozumiejących istotę
1 rolę Krakowa w dziejach kul­
tury polskiej wywołała nieodpo­
wiednia lokalizacja tych gma-.
chów, wznoszonych w obrębie
Plant na obszarze zabytkowego
śródmieścia., a nawet w samym
sercu miasta na historycznym
Rynku Krakowskim. Dość wspom­
nieć nieszczęsny „Feniks” w Ryn­
ku Głównym, dalej gmach na Pla­
cu Szczepańskim, przewyższający
znacznie pobliski zabytkowy ko­
ściół Reformatów l inne. Kardy­
nalnego 1 napiętnowania godnego
błędu nie pozbyto się i dziś,
wznosząc całkiem nowoczesny
gmach przy ul. św. Marka między
stylową mieszczańską kamienicą

1 ak już informowaliśmy x

2 końcem czerwca zorganizo­
wane zostaną Targi Krakow­
skie, na których wystawią
swoje towary zakłady prze­
mysłu terenowego, spółdziel­
nie i indywidualni rzemieślni­
cy. Miejsce ekspozycji nie jest
do tej pory ustalone. Targi bę­
dą nie tylko przeglądem bieżą­
cej produkcji, ale również mo­
żliwości drobnej wytwórczości

Wychowawcy zapoznali się
z reformą szkolnictwa w ZSRR

Pod koniec ub. roku, Rada

Najwyższa Związku Radziec­
kiego podjęła uchwałę w spra­
wie reformy szkolnictwa, zwła­
szcza szkolnictwa ogólno­
kształcącego. Reforma stała się
początkiem wielkich przemian
w zakresie oświaty i wycho­
wania młodzieży radzieckiej.

W dniu wczorajszym, w

Klubie TPPR. — z inicjatywy
Towarzystwa oraz Kurato­
rium, — prof. dr Polny z In­
stytutu Pedagogiki w Warsza­
wie wygłosił prelekcję na te­
mat: aktualne problemy szkol­
nictwa i pedagogiki w Związ­
ku Radzieckim. W interesują­
cy sposób prof. Polny omówił
m. in. zagadnienia: struktura

szkoły, metody i treść naucza­
nia oraz system' wychowania
w Związku Radzieckim po re­
formie oświaty.

Prelekcji wysłuchało liczne
grono nauczycieli, dyrektorów
krakowskich szkół wszystkich
stopni oraz przedstawiciele
Kuratorium i inspektoratów
oświaty z całego województwa.

Wiosenne walne zebranie
w spółdzielniach pracy

Wojewódzki Związek Spółdziel­
czości Pracy informuje, Że

we wszystkich spółdzielniach tego
plonu na terenie Krakowa 1 wo­
jewództwa odbywają się w bie­
żącym miesiącu walne zgroma­
dzenia wiosenne. Spółdzielcy za­
twierdzają wyniki planów pro-

Zi i a pięknym pałacem Wodzlcklch
kamiennego epoki klasycyzmu.

I W przeglądzie gmachów nowo­
czesnych Krakowa wymienić na­
leży Baink Polsiki przy ul. Baszto­
wej, gmach, PKO przy ul. Wielo­
pole według projektu Szyszko-
Bohusza z użyciem kolumn a

więc o charakterze klasycyzują-
cym. Z architektury całkiem no­
woczesnej wskazać można nowy
gmach Muzeum Narodowego we­
dług projektu Boratyńskiego i
Kreislera, Biblioteki Jagiellońskiej
i Akademii Górniczo-Hutniczej
(na rysunku) według projektu
Wacława Krzyżanowskiego. Aka­
demią Górniczo-Hutnicza została

pięknie rozbudowana po ostatniej
wojnie.

O nowoczesnej architekturze
Krakowa mówił w ub. czwartek
B. W. Schónborn w KDK w ra­
mach wielkiego cyklu pt. „WDO lat

architektury Krakowa”, Ilustru­
jąc prelekcję licznymi przeźrocza­
mi orąz własnymi rysunkami. Dzi­
siejszy odczyt (godz. 18,30) po­
święcony będzie, architekturze

Nowej Huty.

na terenie miasta i wojewódz­
twa.

Do tej
udział w

gach 112
Krakowa
każą one

dukcję oraz nowe wzory ga­
lanterii z tworzyw sztucznych,
konfekcji, wyrobów metalo­
wych i in. Przewiduje się, że

ekspozycja spółdzielczości pra­
cy ząjmie ok. 1.000 m2 po­
wierzchni.

Jak nas poinformowano w

Krakowskiej Izbie Rzemieślni­
czej — mistrzowie indywidu­
alni zamierzają wystawić wy­
roby pamiątkarskie i regio­
nalne. Tak więc na stoiskach

znajdą się pantofle zakopiań­
skie, kożuszki nowosądeckie
i krakowskie stroje. Nadto bę­
dzie można oglądać posiada­
jące już swoją markę meble

kalwaryjskie i wyroby drzew-

pory zgłosiło swój
Krakowskich Tar-

spółdzielni pracy z

1 województwa. Po-

dotychczasową pro-

Kiedy pojedziemy

tramwajem da Prokocimia?

Jak już pisaliśmy przebudo-l
wa ul. Wielickiej wraz z j

budową linii tramwajowej do
Prokocimia ze względów tech­
nicznych została podzielona na

dwa odcinki robocze nazwane

AiB.OdcinekA—odobec­
nej pętli tramwajowej przy
ul. Wielickiej do wylotu ul.

Kamińskiego, odcinek B — od
ul- Kamińskiego do końca li­
nii autobusowej „103“.

Dokumentacja techniczna
odcinka A jest już opracowa-

dukcyjnych sa rok ubiegły ora*

omawiają podżial ayeków. Prze­
widuje się, że zebrania wiosenne

potrwają do końca czerwca br.

Do podziwu pomiędzy członków

spółdzielnipracy przypada 50
proc, zysku (niektóre spółdzielnie
część z tej tumy przekazują na

rozwój zakładu macierzystego,
bądź też na cele społeozne), 2i|

proc, zysku przypada na spół­
dzielczy fundusz kredytowy prze­
znaczany centralnie na rozwój In­
westycji, 25 proc, na fundusz za­
sobowy, 2,5 proc, zysku przezna­
cza się w związku z apelem bu­
dowy 100« szkół — na budownic­
two szkolne (ok. 4 min zł), 1 proc,
na cele sportowe (ok. 1,5 min zl)
1 1,5 proc, na cele społeczne.

W spółdzielniach pracy trwają
intensywne przygotowania do III

Zjazdu statutowego CZSP, który
odbędzie się pod koniec czerwca

w Warszawie. W poszczególnych
branżach dyskutowano nad do­
tychczasowymi wynikami ekono­
micznymi i nad sprawami samo­
rządu. Załogi wysunęły tezy, któ­
re zostaną opracowane przez spe­
cjalne komisje, Nadto wyblerze
się 35 delegatów, którzy reprezen­
tować będą spółdzielczość pracy
z terenu Krakowa 1 województwa
na III Zjeździć, (mai)

na

KOMUNIKAT.
Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna
w Krakowie

zawiadamia, że
terenie powiatu krakow­

skiego
zostsni przeprowadzone

dniach od 17 do 21 IV br.

SZCZEPIENIA

przeciw chorobie

„Heine-Medina"
dla dzieci

maja do

w

urodzonych od 1

31 października
1958 r.

Jednocześnie w tych samych
dniach mogą być szczepione
dzieci w wieku do lat 10,

które nie zostały zaszczepio­
ne w poprzednich terminach
Szczepienia odbędą się we

właściwych ośrodkach zdro­
wia.

C—-4

zene oraz wyroby metalowe
Świątnik Górnych. Kraków

wystawi natomiast artystycz­
ne wyroby kute w metalu,
wyroby brązownicze, srebrni-
cze, obuwie. Do tej pory zgło­
siły swój udział w Targach
wszystkie branże rzemiosła in­
dywidualnego, całość ekspozy­
cji zajmie około 300 m2 pow.

W Zarządzie Przemysłu in­
formują, że do udziału w Kra­
kowskich Targach przystąpią
wszystkie przedsiębiorstwa
przemysłu terenowego. Zosta­
ną wystawione eksponaty pro­
dukcji Jjieżącej i nowe wzory.
Zgłoszono już zapotrzebowa­
nie na 500^nz powierzchni.

Całością spraw związanych
z przygotowaniami do Kra­
kowskich Targów drobnej
wytwórczości kieruje komitet

organizacyjny przy Prezy­
dium RN m. Krakowa.

(mai)

Zarząd GS „Sa-
Chłopska“ i

wykończenia

na, odcinka B zostanie ukoń­
czona w tym roku. Limit in­
westycyjny na rok 1959 wyno­
si 6 min zł. W przebudowie u-

licy Wielickiej biorą także u-

dział, wpłacając znaczne kwo­
ty ma ten cel, Zakłady Rybne,
Wojewódzki
mo pomoc
KŻWME,

Terminarz

poszczególnych robót przed­
stawia się następująco:

1959 — uzbrojenie i i
robót ziemnych.

19B0 — roboty drogowe
ruchomienie tramwaju
dworca, w Plaszowie.

1961

prac.

część

iu-
do

- zakończenie całości
(bz)

Nowości
TZ rakowski oddział CPLiA
zl zrzesza 15 spółdzielń, z Kra­
kowa i województwa, które
produkują artystyczne wyro­
by o charakterze regionalnym.
Najnowsze ich wzory zgroma­
dzono wczoraj w Rynku Gł. 7 i
na wystawę • tę zaproszono
przedstawicieli wszystkich re­
gionalnych biur sprzedaży z

całej Polski. Wystawa cieszyła
się dużym zainteresowaniem,
co więcej: przybysze z innych
miast dokonywali równocześ­
nie zamówień,' dzięki którym
artystyczne „cudeńka", pocho­
dzące z naszego regionu, znaj­
dą się wkrótce w sklepach
CPLiA Gdyni, Katowic, War­
szawy czy Łodzi.

Na wystawie ^a szczególna,
i uwagę zasługiuSlo stoisko u-

rządzone przez Krakowską
Spółdzielnię „Współpraca”,
gdzie zademonstrowano m. in.
efektowne spódniczki samo­
działowe, czerwone płaszcze z

panory, uroczą sukienkę z we­
łenki. Oblężone było również
stoisko Spółdzielni Tkacko-
Trykotarskiej w N. Targu,
gdzie pokazano lniane obrusy
ręcznie haftowane. I wreszcie
— wyroby spółdzielni „Imago
Artis" w Krakowie. W nie­
dużej gablotce umieszczono
kasetki wykładane srebrem,
kryształowe puchary opraw­
ne w srebro, srebrne brosze,
pierścienie, kolie, diademy a

0specjalną dotację
P rezydium Rady Narodowej
■ m. Krakowa zwróciło się
do Urzędu Rady Ministrów z

prośbą o dotację specjalną z

budżetu centralnego w wyso­
kości 15 min zł na budowę
czwartego pawilonu przy szpi­
talu im. dr Anki na ulicy
Prądnickiej.

Po rozbudowie tego szpita­
la dotychczasowe nieprzysto­
sowane dla chorych pomiesz­
czenie ną Woli Justowskiej
będzie służyć jako punkt przy­
jęć oficjalnych delegacji.

G© - @dxie - Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO: godz. 19 „Zbro­
dnia i kara”. MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Huragan na Caine ’. KAME­
RALNY: 19.15 „Wujaszek Wania”.
ROZMAITOŚCI: 19.15 „Maria
Stuart”. LUDOWY: 19.15 „Burza”.
RAPSODYCZNY: 12,15 „Beniow­
ski” (przedst. zamkn.). MUZYCZ­
NY: 19.15 „Domek trzech dziew­
cząt”. TEATR 38; 20.15 „Ostatnia
taśma Krappa”. — KLUB ZZK.

GROTESKA, KOLEJARZA — nie­
czynne.

Kina
APOLLO: godz. 15.43, 13, 20.15

„Bohaterka dnia” (wł.) . UCIECHA:
15.45, 18, 20.15 „Cadet Rousselle »

(fr.). — SZTUKA: 15.45, 18, 20.15
..Bezkresne horyzonty” (fr.). WAN­
DA: 15.45, 18, 20.15 „Wakacje z Mo­
niką” (szwed.) . WOLNOŚĆ: 15.45,
18, 20.15 „Rzymskie wakacje”
(USA). — WARSZAWA; 15.45,
18, 20.15 „Białe noce” (fr. -wł.).
WRZOS: 15.30, 17.45, 19.45 „Łapać
złodzieja” (hind.). KRAKUS: 15.45,

Ostatnio Estrada Muzyczna
PFK zorganizowała na zapro­
szenie WDK w Kielcach 2
przedstawienia opery komicz­
nej Rossiniego „Cyrulik Se­
wilski”. W poszczególnych
partiach wystąpili: T. Wesse-
ly, H. Żychal-Szymańska (lau­
reatka ostatniego konkursu
im. Karłowicza) K. Pustelak,
Z. Melanowski, A. Wolak, W.
Gołobow, W. Głodek. '

Poza
tym udział wzięły chór i or­
kiestra pod batutą R. Mackie­
wicza. Na zdjęciu Zb. Mela­
nowski w partii dr Bartolo w

„Cyruliku Sewilskim”.

z CPLIA
także komplet srebrnych ma­
lutkich łyżeczek do czarnej
kawy.

Kilimy, dywany, narzuty
również były bogato reprezen­
towane na wystawie, nie mó­
wiąc już o artystycznych ka­
setkach, galanterii skórzanej
itp. (lov)

Notatnik krakowski
0 Wystawę obrazów 1 rysunków

Artura Grottgera w Muzeum Na­
rodowym przy ul. Smoleńsk 9
zwiedzać można jeszcze do dnia
26 bm. Otwa-rta jest ona codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków)
od godz. 10—-15.

0 W związku z zamknięciem te­
renu zdrojowiskowego w Swoszo­
wicach linia autobusowa nr 101
skierowana jest poza remizę stra­
żacką w Swoszowicach.

© Już się rozpoczęła prolongata
kart i biletów tramwajowych ora?

autobusowych na maj. Prowadzą
ją punkty sprzedaży przy ul. św.

Wawrzyńca 13, Mogilskiej 11, Mi­
kołajskiej 3, Wróblewskiego 13 i
w Nowej Hucie przy Placu Cen­
tralnym.

0 Dziś, w czwartek o godz. 18
w świetlicy przy ul. Białoprąd-
niokiej 15 (Biały Prądnik) lektor
KW PZPR — Wł. Skrzypiec wy­
głosi odczyt pt. „Berlin wczoraj
a dziś’’.

0 Jutro, w piątek we „Florian,
ce” przy ul. Basztowej 8 Klub In­
teligencji Katolickiej organizuje
odczyt red. Gołubiewa na temat

„Rola konfliktu w życiu i sztu­
ce”. Początek godz. 19.

0 W związku z 16-tą rocznicą
powstania w Getcie Warszawskim,
w dniu 19 kwietnia o godz. 19 w

Klubie TSKŻ przy ul. Sławkow­
skiej 30 —- odbędzie się uroczysta
akaide-mia.

0 Doroczny Koncert uczniów
Eksperymentalnego Studium Mu­
zycznego w Krakowie odbędzie
się w niedzielę, 19 kwietnia o

godz. 11,30 w Państwowej Filhar­
monii. w programie „Formy ta­
neczne”.

Koncert będzie pierwszą audy­
cją z cyklu „Poznajemy formy i

style w muzyce różnych naro­
dów”, Dochód z imprezy zostanie

przeznaczony na Fundusz Budowy
Szkól Tysiąclecia,

18, 20.15 „Minuta zwierzeń” (fr.-wlj
ŚWIT: 16, 18, 20 „Pan Anatol szu­
ka miliona” (poi.) .

— MAŁA
SALA ŚWITU: 15, 17, 19.15 „Heleną
I mężczyźni” (fr.). ŚWIATOWID:
15.45, 18, 20.15 „Rzymskie opowie­
ści” (wł.) . MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA; 15, 17, 19.15 „Dziewczęta
z Florencji” (wł.). — ISKIERKA:

17.30, 19.45 „Ostatni akt” (austr.).
— ZUCH, ROTUNDA — nieczyn­
ne. — MELODIA: 16, 18, 20

„Czerwona oberża” (fr.). — KLE-
PARZ: 16, 18, 20 „Stewardessy”
(NRF). — MINIATURKA: 15, 18

Program dla dzieci; 17, 18.30, 19

„Zycie jest piękne", „General
śmierci". — SFINKS; 16, 18,
20 „Opuszczeni" (wt.) . AKTUAL­
NOŚCI, PI. Centralny: 15 Program
dla dzieci; 16, 17.30 „Podwodny
reportaż”, „Jadowite żmije”, „Za­
mach na Kutscherę”; 19 „Od­
rodzeni” — ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Rashomon” (jap.). — MI­
KRO: 17, 19.30 „Na zawsze” (USA).
KULTURA: 20 „Tańczymy wśród

gwiazd” (austr.) .

Telewizja
Na czwartek: godz. 17.35: „Miś

z okienka". 17.50: „O tych co na

niebie" — rep. 19: Dziennik. 19.30:
Estrada poetycka. 20; „Iluzjon ba.
buni”. 21: Teatr „Kobrą”; „Szma­
ragdy maharadży" — widowiska

kryminalne.
Na piątek: godz. 13.20: Aktual­

ności. 18.40: My i nasze sprawy.
19: Dziennik. 19.30: „Madame Sans
Gcne" komedia.

IIWAGAI Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwil) zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji, redakcją
nie blerze odpowiedzialności,

CHIRURGICZNY, POŁOŻNICZY,
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
GRUŹLICZY dla kobiet: Skaw‘ń*
ska 8, dla mężczyzn: Zakrzówek,
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7 .

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 . POGO­
TOWIE RATUNKOWE tel. 0-9. —

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

Apteki
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada 17, PI. Boh. Getta 18:

Dzierżyńskiego 36 b. Nowa Huta
Osiedle A-31, bl. 3-B .

Sadf©
na czwartek, 16 bm.:

Godz. 16.20: Ravel — „Bolero",
16.35: Zagadnienża-^nauki. 16.4'5:
Dziennik. 17.00: Kronika dźwięko.
wa z Konkursu Skrzypcowego im.

Wieniawskiego w 1957 r. 17.20:
List ze wsi. 17.40: Gra Ork. smy­
czkowa. — 18.00: Sprawozdanie
dźwiękowe z konferencji woje­
wódzkiej ZMS. 18.35; Muzyka I
aktualności. 19.00: Dodatek nad­
zwyczajny „Parnasika". 20.00: Z

kraju 1 ze świata. 20.27: Kronika

sportowa. 20.40: Koncert Ork. PR .

21.30: „Dyskusja przed mikrofo­
nem”. 22.00: Wiadomości. 22.03:
Uniwersytet Radiowy. 22 .15: Mu­
zyka tan. 22.45: „W literackiej ka­
wiarni”. 23.05: Muzyka tan. 23.19:
Aud. kameralna. 23.50: Wiado­
mości.

na piątek, 17 bm.:
Godz.: 6.30: Dziennik. 6 .50: Ginw

nastyka. 7.00: „Radio-reklama”.
7.15: Muzyka. 7 .30: Dziennik. 8 .30:
Wiadomości. 8.36: Pieśni artysty­
czne. 9.00: Muzyka. 9 .30: Koncert

symfon. 10.30: „Zorany ugór"
fragm. pow. 11.00: „Śpiewamy
pieśni i piosenki”. 12.04: Wiado­
mości. 12.30: Melodie ludowe. 12.43:
Aud. historyczna. 15.00: Wiadomo­
ści. 15.10: „Swojskie melodie”. -*

15.30: Dla dzieci ode. pow. „Trój­
kolorowa kokarda”,

27 milionów zł
na inwestycje
sportowe

Główny Komitet Kultury
Fizycznej przyznał na rok
1959 dotację z zysku „Totali­

zatora Sportowego’’ w wysoko­
ści 27.480.000 zł, przeznaczoną
na budowę j remont obiektów

sportowych na terenie Kra­
kowa. (bz)

Zagadkowa
śmierć staruszki

wyjaśniona
Śmierć 69-letniej Pauliny Słoni-*

ny, zam. przy ul. Łagiewnickiej
14, nasuwająca wiele podejrzeń i

domysłów, została ostatecznie wy­
jaśniona. Jak informuje Komen­
da Dzielnicowa MO Kraków-Pod-

górze — sekcja zwłok przeprowa­
dzona w Zakładzie Medycyny Są­
dowej wykazała, że staruszka
zmarła śmiercią naturalną. (maU
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0 mistrzostwach Europy
gimnastyce kobiet

„Echo“ rozmawia
z mgr Ł. Mazurkiem

30 MAJA br. rozpoczng się w Krakowie mistrzo­
stwa Europy w gimnastyce kobiet. O przygo­
towaniach do tej imprezy rozm awiamy z przewo­
dniczącym komitetu organizacyjnego, rektorem
krakowskiej Wyższej Szkoły Wychowania Fizycz­
nego mgr Ludomirem Mazurkiem.

— Powierzenie Polsce orga­
nizacji II mistrzostw Europy
jest poważnym wyróżnieniem
dla naszej gimnastyki. Jak
'komitet organizacyjny przy­
gotowuje się do nadchodzą­
cych zawodów?

— Zdajemy sobie sprawę —

mówi mgr L. Mazurek — z

dużej odpowiedzialności jaka
----- •-----

..

W mtczu juniorów

Garbarnia 9 - 9
— Wista

WCZORAJ na boisku
Garbarni odbyło się spotka­
nie piłkarskie juniorów o

mistrzostwo Krakowa po­
między zespołami Garbarni
i Wisły. Mecz zakończył się
wynikiem nierozstrzygnię­
tym 2:2 (1:1). Bramki dla
Garbarni zdobyli — Koleta
i Kwiatkowski ą dla Wisły
— T. Nowak i Pstruś. Sę­
dziował p. Norek — dobrze.

Spotkanie stało na do­
brym poziomie. W pierw­
szej połowie młodzi „wiśla-
cy“ byli zespołem lepszym.
Fo przerwie przewagę mie­
li juniorzy Garbarni, (ks)

Na mecz

db Chorzowa
DLA amatorów piłkarstwa,

a przede wszystkim sympaty­
ków Cracoyii, krakowski „Or­
bis" organizuje wycieczkę au­
tobusową do Chorzowa na

mecz I-ligowy Cracovia—Ruch.
Wyjazd nastąpi w dniu 19
kwietnia br. o godz. 12 — po­
wrót do Krakowa około godz.
21: Koszt wycieczki — 50 zł.

Potem dowiedział się, że zaszła pomyłka. Nie lu­
bił omyłek. Zawsze był przekonany, że jego wydział
pracuje precyzyjnie, bez nerwowego pośpiechu. Kie-
dy jednak pojechał na miejsce z zamiarem zrobie­
nia piekła, zetknął się z faktami, które napełniły
go niepokojem i zadowoleniem. Wiele szczegółów
przemawiało za tym, że sprawa będzie ciekawa.
Właśnie dlatego, że nie było absolutnie żadnych
szczegółów.

Postanowił uporządkować sobie cały posiadany
materiał Wiedział dobrze, że jutro pozna nowe

fakty, które być może obalą jego rozumowanie,
ale to właśnie było pasjonujące.

Oto Fancy Moore. Kobieta lat około trzydziestu.
Przystojna. Właściwie nawet nie wiadomo, czy
przystojna. Nie przyjrzał się jej tam w hotelu.
Zdaje się blondynka. To nie ma jednak znaczenia.
Tylko w powieściach kolor włosów może napro­
wadzić na trop mordercy. A więc Fancy Moore.
Kobieta o dosyć burzliwym życiu. Przed laty by­
wała w hotelu Sedge’a. W jakim charakterze? Czy
spędzała tutaj noce z przelotnymi kochankami?

Willburn stanął przy oknie. Zapadał mrok, dro­
bny śnieg mżył znowu. Nagle zdał sobie sprawę
z tego, że przecież nie ma najmniejszego znacze­
nia kim była Fancy Moore. To może być właśnie
ważne dla ludzi typu Silasa, Groyesa, Ullmana.
Ale nie dla niego. Zagadka tkwi gdzie indziej.

Dokonano morderstwa. Motywy są tutaj na razie
nieistotne. Jeżeli znajdzie się mordercę, znajdzie
się i motywy. Morderca zniknął. Miał tylko jedną
drogę ucieczki, ale z niej nie skorzystał. A jednak
nie został na miejscu przestępstwa. A jednak
wyszedł. Jak? Którędy?

Willburn czuł, że wzbiera w nim wściekłość.
Sedge! Ten człowiek stanie się kluczem do całej
tagadki.

Kiedy oczekiwał na przyjazd Sedgea z aresztu,

na nas ciąży 1 postaramy się
mistrzostwa zorganizować jak
najlepiej. Weszliśmy już w

porozumienie ze „Sports-Tou-
ristem”, który podjął się or­
ganizacji wycieczek zagranicz­
nych do Krakowa w okresie
mistrzostw. Samo miejsce za­
wodów — hala Wisły zostanie
do tego czasu odpowiednio
przygotowane.

— Słyszałem, że po raz

pierwszy w naszym kraju ma­
ją być w czasie zawodów za­
instalowane tablice elektrycz­
ne do odczytywania wyników.
Jak to będzie wyglądało w

praktyce?
— Do tej pory sędziowie zawo­

dów gimnastycznych posługiwali
się „książeczkami kartonowymi”
z cyframi i na znak sędziego
głównego pokazywali na nich swe

oceny. Istniała jednak możność
zmian decyzji przez poszczegól­
nych sędziów. .Masze nowe urzą­
dzenie wyeliminuje całkowicie ’ę
możliwość. Każdy sędzia będzie
miał bowiem przed sobą .. tarczę
taką jak przy telefonię, i po wy­
konaniu przez zawodniczkę ćwi­
czenia będzie nakręcał na niej cy­
fry swej oceny. Aparaty sędziów
punktowych będą połączone z ta­
blicą na stole sędziego głównego.
Ten po otrzymaniu wszystkich
ocen obliczy średnią i rezultat

ogłosi na tablicy głównej.
— Co jeszcze ciekawego

znajduje się „na tapecie" prac
komitetu organizacyjnego?

— Jako ciekawostki powiem, iz

hymnem mistrzostw będzie hejnał
krakowski, a godłem
gimnastyczka na tle

grodu.
— Ile zawodniczek

rych państw zobaczymy w ha­
li Wisły?

— Nie mamy jeszcze wszys­
tkich zgłoszeń. Najprawdopo­
dobniej zobaczymy zawodnicz­
ki ZSRR, CSR, Węgier, Jugo­
sławii, Bułgarii, Rumunii,
NRD, Francji, Austrii. Włoch,
Szwecji, Finlandii, Holandii
no i Polski.

zawodów

naszego

izktó-

/

— Proszę jeszcze poinfor­
mować naszych czytelników o

programie imprezy?
— Pierwszy dzień zawodów

wyłoni mistrzynię naszego
kontynentu w wieloboju. W
drugim dniu przeprowadzone
zostaną finały o mistrzowskie
tytuły w poszczególnych kon­
kurencjach wieloboju. Warto
dodać, że mistrzostwa prze­
prowadzone będą w układzie
dowolnym a więc bardziej in­
teresującym i bardziej wido­
wiskowym aniżeli gdyby ćwi­
czono w układzie obowiązko­
wym.

— Kto zdaniem pana Rekto­
ra odegra największą rolę w

mistrzostwach?
— Czołówkę będą

prezentamtki ZSRR,
ski. Wysoki pozio-m
też Węgierki, które
statnio duże postępy.

— Czy komitet natrafia w

swej pracy na jakieś trudno­
ści?

— Raczej nie, wszystko
„idzie” planowo. Mamy tylko
gorącą prośbę do zarządu ho­
teli, aby zabezpieczyli nam

pewną ilość miejsc dla na­
szych gości i turystów z za­
granic^.

Rozmawia!
J. LANGIER

Natalia Kotówna to

jedna z naszych naj­
lepszych gimnasty-
czek. Będzie ona naj­
prawdopodobniej re­
prezentować barwy
Polski w nadchodzą­
cych mistrzostwach
Europy, które odbę­
dą się w Krakowie.
Na zdjęciu Kotówna
w czasie ćwiczeń na ■

poręczach. F

1
MAUR!CE

S ANDREWS

7)

zastanawiał się głęboko nad tym, czy rozmowa,
która się za chwilę rozpocznie, będzie rozmową
z mordercą czy tylko kłamcą. Postanowił być nie­
ubłagany.

III.

— Jeszcze raz! Jeszcze raz panie Sedge!
— Oczywiście, sir! Jeżeli pan sobie tylko życzy.
— Właśnie! A więc Fancy Moore przyszła około

jedenastej?
Sedge był znużony. Spoglądał na duży ścienny

zegar, wiszący nad biurkiem Willburna. Była go­
dzina ósma trzydzieści..

— O jedenastej w nocy, sir — mówił głosem
cichym, nieco afektowanym. Siedziałem w dyżur­
ce, jak zwykle.

— Pan to już mówił, Sedge!
— Mówiłem, sir, ale pan domaga się wszystkiego

od początku.
— Tak jest! Domagam się wszystkiego od po­

czątku!
Sedge drażnił Willburna. Był to drobny, szczupły

mężczyzna o wyglądzie prowincjonalnego donżu-
ana, nieco łysawy, szatyn, o dużych piwnych
oczach. Miał na sobie tweedową marynarkę pia­
skowego koloru, która też irytowała Willburna.
Willburn był konserwatystą, nie znosił nonsza­
lancji u ludzi w swoim wieku. Takie marynarki

♦
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Kaiser wyjeżdża de Anglii
Nowy oszczep Danielsena

Apel Włodzimierza Kuca
NAJBLIŻSZYCH dniachW

wyjeżdża do Anglii na cały
sezon czołowy polski żużlowiec
— Kaiser. *

PIERWSZY tytuł w mię­
dzynarodowych mistrzostwach
Francji w tenisie stołowym
zdobyła para czechosłowacka
— Stipek i Vychmanovsky,
wygrywając w finale gry po­
dwójnej mężczyzn — z Japoń­
czykami — Ogimurą i Mura­
kami 3:2.

W RIO DE JANEIRO na

wielkim stadionie Rio Marca-
na dnia 13 maja br. odbędzie
się atrakcyjne międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie
Brazylia—Anglia. Brazylijczy-
cy przygotowują się do niego
bardzo starannie, napotykają
jednak na pewne trudności ze

skompletowaniem najlepszej
jedenastki. Poszczególne bo­
wiem kluby, których zawod­
nicy mają grać w reprezenta­
cji, stawiają wygórowane
runki finansowe.

*

W DNIACH od 24—25
odbędą się we Wrocławiu
strzostwa pływackie dzieci.
Na starcie stanie około 100 za­
wodników i zawodniczek. Naj­
młodszymi uczestnikami mi­
strzostw będą Zielski i Słom-

l kówna z Wrocławia, Urodzeni
i w 1950 roku.

wa-

bm.
mi-

wybacza się młokosom w rodzaju Ullmana. Sedge
był stanowczo za stary, aby ubierać się modnie.

— A więc Fancy Moore przyszła około jedena­
stej. Była w niebieskim płaszczu i wyglądała uro­
czo. To była bardzo szykowna kobieta, sir! Towa­
rzyszył jej wysoki mężczyzna w popielatym ka­
peluszu, twarz szeroka, oczy niebieskie, barczysty.
Podał, że nazywa się Birtsch. Oczywiście nie oglą­
dałem jego dokumentów. Znałem Fancy od lat,
a poza tym w moim hotelu takich
przestrzega, sir!

— Rozumiem, mój panie! Proszę
— Pogadałem z Fancy, ale trwało

Pytałem, co robiła przez tak długi
że mieszkała w Szkocji u krewnych,
wraca na stałe do Londynu. — „Jestem bardzo
szczęśliwa, Sedge" — powiedziała. Zdaje się, że
to się odnosiło raczej do tego człowieka, który
z nią przyszedł Ale nie byłem z tego zadowolony,
sir! Fancy to była wspaniała kobieta. Swego czasu

miałem dla niej dużo serca. Nie byłem zachwy­
cony, że ona jest szczęśliwa z powodu innego męż­
czyzny. Wcale tego nie ukrywam!

— To ładnie z pana strony, Sedge — zawołał
Willburn. — Nie myślę jednak, że pan przez te
dwa lata nieobecności Fancy zadowalał się tylko
tęsknotą!

— Jestem kawalerem, sir! Pan mnie rozumie!
Willburn pomyślał nagle, że to jest właściwie

bardzo dziwne. Nieczęsto się zdarza, że kawalero­
wie w starszym wieku prowadzą hotele, szczegól­
nie hotele tego rodzaju. Kim jest ten Sedge? —

pomyślał.
— Czy pan jest bardzo zmęczony, panie Sed­

ge? — zapytał.
— Jeżeli mogę być szczery, sir, to rzeczywiście

jestem trochę wyczerpany. Od dwunastu godzin
odpowiadam na te same pytania.

(Ciąg dalszy nastąpi)

rzeczy się nie

kontynuować!
to chwileczkę,
czas. Odparła,

ale teraz

w reprezentacji

Anglii
x kwietnia br. na
I I stadionie Wem-

bley w Londynie
padł pewnego rodzaju
rekord. W spotkaniu
Anglia—Szkocja wystą­
pił po raz 100 w bar­
wach zespołu gospoda­
rzy, kapitan zespołu an­
gielskiego, stoper'— Bil-
ly Wright.

Już prawie 100 lat gra
się w piłkę nożną, ale
po raz pierwszy w hi­
storii tej dyscypliny
sportu zanotowano wy­
padek, że zawodnik wy­
stępował 100 razy w

barwach swego kraju w

spotkaniach międzypań­
stwowych.

Billy Wright ma obe­
cnie 35 lat, od 13 lat gra
bez przerwy w repre­
zentacji biorąc udział w

trzech kolejnych mi­
strzostwach świata w

Brazylii — 1950 r., w

Szwajcarii — 1954 r. o-

raz w Szwecji — 1958 r.
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REKORDZISTA świata w

rzucie oszczepem. Norweg —

Danielsen poszedł w ślady
Helda i szuka sukcesów W
dziedzinie konstrukcyjnej.
Sporządził on oszczep . nieco
grubszy pośrodku i mający
krótszy grot metalowy.. Jedna
z firm zachodnio-niemieckich
rozpocznie masową produkcję
oszczepu Danielsena.*

POPULARNY biegacz Wio-3
dzimierz Kuc wystąpił z ape­
lem do wszystkich długody­
stansowców radzieckich, aby
intensywniej trenowali przed
Igrzyskami Olimpijskimi w

Rzymie. Stwierdził on, że
przynajmniej 5—6 zawodni­
ków powinno biegać 5 km :o

czasie poniżej 14 min. oraz
10 km w czasie około 28,55
min. Aby jednak zdobyć me­
dal — dodał Kuc — będzie
trzeba uzyskać w Rzymie re­
zultaty o 20—25 sek. lepsze od
wyżej wymienionych.

Tunajek

turniej szachowy
POMIMO, że do zakoń­

czenia ćwierćfinałowego
turnieju szachowego męż­
czyzn o mistrzostwo Kra­
kowa pozostała jeszcze je­
dna runda rozgrywek —

Tunajek zapewnił sobie już
definitywnie zwycięstwo.
Obydwaj następujący mu

„na pięty" — Potempa i
Lesiak nie mogą już „do­
gonić”. lidera, gdyż Tuna­

jek ma nad nimi 1,5 pkt.
przewagi.

Pele •

oi.>T
w Polsce

PiłkiDo Polskiego Związku
Nożnej wpłynęła atrakcyjna
propozycja od najlepszej dru­
żyny piłkarskiej Brazylii —

Santos FC, która chciałaby w

lipcu br. rozegrać
'

w Polsce
jeden mecz.

Nasze władze piłkarskie u-

stosunkowały się do tej pro­
pozycji bardzo przychylnie,
chodzi natomiast jeszcze o u-

zgodnienie warunków finanso­
wych. Santos FC uważana jest
za najlepszą drużynę Brazylii.
Jest ona mistrzem grupy po­
łudniowej w rozgrywkach kra­
jowych. W jej składzie grają
czterej reprezentanci Brazylii
z ostatnich mistrzostw świata:
Pele, Pepe, Pago i Zito.


